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Wystawa i polityka. 
Lwów d. 10. sierpnia. 


Z powodu przybycia do Lwowa 
rezesa ministrów węgierskich dr. We- 
kerejć i jego towarzyszy, Dziennik 
polski wystąpił z szumnym artykułem 
p. n. „Eljen a Magyar Orszag*, w któ- 
rym omal, że nie rozpłynął Się Z ra- 
dości i wdzięczności dla Węgrów za te 
odwiedziny i naliczył tyle "unktów 
stycznych narodu węgierskiego i pol- 
skiego, że nie wystarczała mu sama 
przeszłość ale odwołuł się nawet do 
przyszłości, którą wola Stwórcy za- 
kryła przed oczyma istot śmiertel- 
nych. 

J CEE wspomnianą enuncyacyę 
Dziennika polskiego miało się wrażenie, 
że zanosi się co najmniej na unię Wę- 
gier i Polski, zwłaszcza, że przy tej 
sposobności nie omieszkał Dziennik pol- 
skt zmienić — prawdopodobnie na ten 
raz tylko — swojego zapatrywania po- 
łitycznego co do Słowian, grożąc im 
wprost zerwaniem a wychwalając Niem- 
dów. ~“ , i 

Nie mieliśmy zamiaru polemizować 
z Dziennikiem polskim, z obowiązku 
więc tylko dziennikarskiego, aby błę- 
dnych zapatrywań jego nie wzięto 
przypadkowo za wyraz społeczeństwa 
polskiego, — zamieściliśmy nazajutrz 
artykuł kierujący, w którym znacze- 
nie odwidzin ministra Wekerlego i to- 
warzyszy w rzeczy wistem świetle przed- 
stawiliśmy. l 

Dziś atoli przynosi organ austr. mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych Frem- 
denblatt w sposób bardzo spokojny i 
nader oględny, jak na wielce poważne 
to pismo przystało, nie mniej atoli doj- 
mującą dla Dziennika polskiego odpo- 
wiedź, w której wskazuje jak dalece 
nasz lwowski kolega odbiegł od rze- 
oczywistości i jak na podstawie myl- 
nych premis dochodzi do mylnych kon- 
kluzyj. 
Sam fakt, iż Fremdenblatt wdał się 

w polemikę, jak niemniej końcowy ustęp 

jego wywodów, dotyczy zaprzeczenia 

przez Dziennik polski pobytu we Lwo- 

wie posłów klubu hr. Hohenwartha, z 

którem Koło polskie łączą najbliższe 

stosunki, nakazuje nam podać dosło- 
wnie tę odpowiedź. 

Fremdenblatt pisze : 

„Tego lata galicyjska wystawa kra- 
jowa uczyniła Lwów, stolicę kraju, 
miejscem przyciągającem dla wielu po 
dróżnych, zajmujących znamienite sta- 
nowiska. Galicyę, jeden z najrozleglej- 
szych, najludniejszych, pod względem 
politycznym i ekonomicznych najwą- 
Źniejszych austryackich krajów koron- 
nych, wielu po raz pierwszy w Życiu 
wybrało sobie za cel podróży, I podró. 
Żmi ci powiadają, że odnieśli wrażenie 
jak najlepsze a kraj i ludność Galicy, 
stale joh zainteresowała. Zresztą wła- 
śóiwe świetne dnie wystawy lwowskiej 
nastąpią dopiero w przyszłym mie- 
siącu, gdy ją cesarz wedle przyrzecze- 
nia zwidzi. e 

Obecnie bawią we Lwowie znako- 
mici goście z Budapesztu. Minister pre- 
zydent węgierski dr. Wekerle, minister 
handlu Lukacs, minister dla spraw kro- 
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Kopiec Unii lubelskiej, 
(1869—1871—1894.) 


Myśl uczczenia trzechsetnej rocznicy 
unii lubelskiej przez wzniesienie kopca 
na górze zamkowej powstała w łonie 
koraitetu, zawiązanego w tym celu we 
Lwowie pod przewodnictwem Franciszka 
Smolki. Pierwotnie zamierzano dz'eń ten 
pamiętny święcić w gronie zaproszonych 
delegatów ogółu ziem dawnej Rzeczypo- 
spolitej, Rządowe wszakże władze uczy- 
niły wszystko, by przeszkodzić udaniu 
się tej dziejowej uroczystości. Wobec tego 
nie pozostawało inicyatorom pe a 
innego, jak tylko ogłosić w dniu 2 Di 
Ca t. r. odezwę, tłamuczącą powody, dla 
których nie zaproszono przedstawicieli 
z pod innych zaborów, nie chcąc narażać 
ich ha przykrości różnorodnej natury. 
Nh odózwie widniały podpisy Smolki, 
Widmana i Romanowicza, Jeez widocznie 
publikacya owa nie zaspokoiła obaw rzą” 
dowych, gdyż jeszcze w dniu 8 sierpnia 
użhał Smolka za stosowne złożyć publi- 
cznie zapewnienie, iż nie myśli bynaj- 
mniej zwoływać ludowego zgromadzenia 
podczas uroczystości zakładania kopca. 

Dzień 11 sierpnia 1869 roku penury 
był i dżdżysty. Od rana wszystkie sklepy 
i praóownie rękodzielnicze były w mie- 
ście pozamykane, W kościele Dominika- 
nów odprawiono uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego stosowne Śpiewy wyko- 
nało miejscowe towarzystwo muzyczne. 
Olbrzymią świątynię i plac przed kościo- 
łem przep-łniały nieprzejrzane okiem za- 
stępy publiczności, która mimo ulewy 


ackich Josipovich, nietylko z powodu 
swego stanowiska urzędowego, ale tak- 
że jako turyści, chętni widzenia czegoś, 
przybyli do Galicyi dla oglądnięcia wy- 
stawy. Namiestnik przerwał swój pobyt 
letni na wsi dla powitania tych panów, 
i cała prasa lwowska wcale gorąco ich 
powitała. Jeden z tych wytrysków 
dziennikarskich budzi pewną uwagę, 
ponieważ ramy prywatne, jakie dostoj- 
ni gości węgierscy swoim odwidzinom 
nadali przekracza, i dość krewkie rozu- 
mowania polityczne z niemi łączy. | 
Dziennik polski wiąże dzięki swoje 
dla węgierskich mężów stanu za ich 
podróż do Lwowa, z miłem wspomnie- 
niem uroczystości, odbytych tam w 
drugiej połowie czerwca na powitanie 
członków rady państwa; jednakże do- 
daje ostre ekspektoracye niezadowole- 
nia narodowego z powodu, że nie stało 
się tak jak się organ ten spodziewał, 
że tysiące pokrewnych Słowian nie 
przybyło na wystawę. Usunięcie to 
„pobratymców słowiańskich* wywołało 
rozczarowanie. Dziennik polski posuwa 
się nawet do następującego oświadcze 
nia: „Czy nie przyjdzie nam przypo- 
mnieó sobie o tem niejednokrotnie, że 
innoplemieńcy ; Niemcy austryaccy i 
ęgrzy, Uważali za właściwe, pospie- 
szyć do nas dla uczestniczenia w na 
szem Święcie, a tylko narody, krwią 
nam bliskie, ostentacyjnie od wystawy 
naszej stronió się zdawały... czy to 
wspomnienie nie zaważy czasem naweł 
na szali wypadków politycznych...* 
Bez wątpienia ekspektoracya ta kre 


wka ma poniekąd podstawę faktyczną, | 


przedewszystkiem, że, jak wiadomo, 
przygotowywała się wielka wycieczka 
Czechów do Lwowa, ale do skutku nie 
przyszłą. Dziwnym atoli musi się 
wydać ten ton niezadowolenia i roz- 
czarowania, w którym Dziennik polski 
ubolewa, że tysiące „pobratymców sło- 
wiańskich* nie przybyły na galicyjską 
wystawę krajową. My przynajmniej 
uważamy znaczenie tego wielce 
zajmującego, jeneralnego przeglądu roz- 
woju Galicyi pod względem kulturnym 
i ekonomicznym za eoś daleko 
wyższego, niż aby miał tylko słu- 
żyć za okazyę do narodowo-słowiańskich 
„festynów zbratania. * 

Juk łatwo tego rodzaju urządzania 
się wyradzają, to okazało się przed 
kilkoma laty właśnie przez jednostron- 
ne narodowościowe wyzyskiwanie wy- 
stawy także wielce ważnej w stolicy 
pewnego kraju austryackiego i raczej- 
byśmy naszym przyjaciołom lwowskim 
gorąco życzyli, aby od czegoś podobne- 
go uchowany został piękny ich festyn 
pracy i cywilizacyi, a spodziewać się 
należy, że i rzeczywiście uchowany za 
stanie. 

Pod innym także względem winniś- 
my sprostować faktyczną omyłkę w wy- 
wodzie Dziennika polskiego, z mylnych 
bowiem premis snadno wysnuwają się 
konkluzye mylne. Nasz kolega lwow- 
ski powiada, że „najpierw Niemoy 
przybyli do Lwowa a teraz Węgrzy”. 

tóż co do pamiętnej wizyty licznych 
wybitnych członków Izby posłów, rzecz 
SIĘ ma inaczej pod względem narodo- 
wym jak i politycznym. Juśció pomię. 
dzy tak serdecznie honorowanymi gość- 
m. wystawy, sbyli wówczas znakomici 
członkowie lewicy, i na ich czele sam 
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podążyła w uroczystym pochodzie na 
Wysoki Zamek. Stanąwszy na miejscu, 
przemówił pierwszy Smolka, wzywając 
zebranych, by nie Żywili niechęci wobec 
rządu z powodu wydanych zakazów, 
uniemożliwiających obchód rocznicy w 
odpowiednich rozmiaruch, oraz do spo- 
kojnego zachowania się. Dziękował na- 
stępnie lwowskiej radzie miejskiej za 
Poczynione ułatwienia w sprawie budowy 
Przyszłego kopca i zakończył swe prze- 
mówienie temi słowy: 

W imię Boże, w imię miłości ojczy- 
zny, w imię wolności, równości i bra- 
terstwa, Przystąpmyż teraz obywatele 
do sypania tego pomnika, który ma być 
sym o E Zasad, ma uwiecznić 
pamięć wielkiej rocznicy, która dziś 
święcimy. Rzekłszy to, rzucił Asz 
garść ziemi na kamień węgielny i 
którym prócz herbów Polski, Litwy i 
Rusi, wyryto napisy: Wolni z wolnymi 
równi z równymi — Polska, Litwa i 
Ruś, zjednoczone unig lubelską dnia 11. 
sierpnia 1569 roku. Herby i napisy wy- 
ryte zostały przez rzeźbiarza Filippiego, 
Po Smolce przystąpiły do sypania ziemi 
Rada miejska i deputacye, przybyłe z 
różnych stron, wreszcie tłumy miejsco- 
wej publiczności. Ponieważ brakło w 
pierwszej chwili dostatecznej ilości tu- 
czek, przeto znoszono ziemię w czapkach, 
w chustach i w dłoni, Rzueono teź na 
ołaz węgielny garść ziemi z Sołowijówki, 
gdzie w roku 1863 legł kwiat tnłodzie- 
ży kijowskiego uniwersytetu oraz ziemię, 
przywiezio ną przez Krystyna Ostrow- 
skiego z grobów Mickiewicza, Słowac- 
kiego, Kniaziewieza i marszałka Ostrow- 


skiego. © |, A 
O godzinie pierwszej z południa w 
restauracji na górze zamkowej odbył 


dziejowym i przedstawił 
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prezydent Izby pastou br. Chlumecky, 
którego mowa bankietowa, z uniesie- 
niem przyjęta przez dostojne zebranie 
festynowe, odźwierciadlała rzetelną 
cześć dla kulturnego rozwoju Galicyi, 
i szczerze serdecznemi słowy święciła 
związek przyjacielski z przedstawicje- 
lami Galicyi. Ażaliż atoli nie przypo- 
miną sobie Dziennik polski tej nawał- 
nicy oklasków, jaką wzbudziła mowa 
ks. Sapiehy, gdy witając serdecznie go- 
ści rajohsratowych zawołał: „Nie zwa- 
żam na reprezentowane tu stronnictwa, 
ale co mnie szczególnie cieszy, to że 
się zebrali tutaj mężowie różnych na- 
rodowości, którzy przybyli, aby nam 
rękę podać". Toast księcia odno- 
sił się do hr. Hohenwarta, który 
toastem swoim na cześć galicyjskich 
przyjaciół i patryotów, co to radą 


i uczynkiem kraj na taki wysoki już| łą? 


stopień podnieśli, wywołał 
braniu oklaski entuzyastyczne, W sze- 
regu mowców wystąpili wówczas dalej: 
hr. Coronini, hr. Harrach, hr. Pal 
a także posłowie Tonner i Dipauli, 

Nasz kolega lwowski powinien wie- 
dzieć tak dobrze jak my, że nie było+ 
by przecie zupełnem uznaniem zna- 
czenia owego pięknego festynu wy- 
stawowego, gdyby ówczesnych znamie- 
nitych gości mieniono przedstawiciela- 
mi tylko jednej narodowości, i mówić 
chciano, że to „Niemcy* do Lwowa 
przybyli. Właśnie samiż parlamenta- 
rzyści niemieccy, którzy się tak Szcze- 
rze radowali z dowodów przyjażni go- 
spodarrzy swoich galicyjskich, wido- 
cnie wagę niemałą na to kładli, że w 
poufałej spółce z przedstawicielami in- 
nych narodowości į innych grup poli- 
tycznych byli w gościnie u Polaków, 
tak zażyłych z nimi wszystkimi w wie- 
deńskiej izbie parlamentarnej, przez 
ao łączność, rozumem politycznym na- 
wiązana, także serdecznem zbliżeniem 
i osobistem zaprzyjaźnieniem się przy- 
ozdobioną została. Owczesne lwowskie 
towarzystwo festynowe — jakkolwiek 
tam politykę zupełnie- na boku pozo- 
stawiono — nazwano, a z pewnością 
słusznie, „bankietem  koalicyjuym*,'1 
woń zgody parlamentarnej i chęci do 
pracy, jaka wyszła od onych lwowskich 
dni festynowych, zamieniła się przecie 
w stałe tej wystawy znamię. 

Ze obeenie także znakomici mężo- 
wie stanu z Węgier we Lwowie się 
zjawili, to musi naturalnie przedsta- 
wicieli Galicyi i twórców wystawy 
wielką napawać radością, już dlatego, 
że się w tem odbija nadzwyczaj sym- 
patyozny dowód, jak się dostojnicy wę- 
gierscy rozwojem Galicyi interesują, 
tudzież uczucie owego związku przy- 
jacielskiego, jaki pomiędzy obiema 
dzielnicami monarchii istnieje, * 


Donkiszotowe walki. 


Poznań d. 9. sierpnia. 
Ogromny bojkot piwny w Berlinie i 
ogłaszanie tajnych reskryptów władzy 


w pismach socyalistycznych, dowodzą- 
ce, że socyalizm także 
dniczych zdołał 

ków, zaniepokoiły 


w kołach urzę- 
zdobyć sobie stronni- 
znacznie niemieckie 


się obiad wspólny. Do stołu zasiadło 
sto niespełna osób. Przemawiali i poeta 
Krystyn Ostrowski i ks. pijar Chro- 
mecki, Platon Kostecki, Romanowicz i 
Gromau. Z Wielkopolan uczestniczył w 
owej uczcie sędziwy Seweryn hr. Miel- 
żyński. Smołka odczytywał liczne tele- 
gramy, nadesłane z Krakowa, z Prze- 
myśla, oraz z wszystkich ;niemal miast 
gulieyjskich, tudzież z Cieszyna, z Po- 
Dania, z Wrocławia i z- Gdańska. Od- 
dano cześć cieniom Zygmunta Augusta, 
poczem w podniosłem nastroju rożoszli 
się zebrani, złożywszy poprzednio pe- 
wną kwotę aa cele ruskiego towarzy- 
stwa „Proświty*. Wieczorem odbyło Się 
uroczyste przedstawienie w teatrze, któ- 
ry zapełnił się szezelnie miejscową i za- 
miejscową publicznością, W programie 
przedstawienia obok wyjątków z „Kra- 
kowiaków* Kamińskiego figurowsły też 
ustęp z opery „Ukrainka“, mieszczącej 
w sobie liczne alluzyə do jedności Pol- 
ski, Rusi i Litwy, tudzież obraz z ży- 
wych osób pod tytułem Zygmunt Au- 


gust na tronie. Ruską dumk i 

przoz Kwiecińską i o, be 
wano 
miejsce wspomnionych fragmentów, mia- 
no przedstawić 
myślnie 
Ostrowskiego p. t. 
zyka Wojciecha Sowińskiego. 


C Koncewicza, oklaski- 
4 entuzyazmem. Pierwotnie w 


w teatrz.. lwowskim u- 
cela napisany utwór 
„Złote godyć, z mu- 


w tym 


Posta nazwał swe dzieło hymnem 


dz) w trzech czę- 
ściach takowego trzy najważniejsze chwi- 


le z dziejów połączenia Litwy i Korony. 


Przed oczyma widza przesuwają się obra- 
zy dziewiczych puszcz litewskich, wśród 
których piorun uderza i w gruzy obraca 
ołtarz Znicza, chrzest i ślub Jagiełły z 
Jadwiga, wreszcie akt unii w Lublinie, 


w całem ze- jednostki, 


y.|i spokoju społecznego. 


.czyna się rozgaszezać 


x: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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społeczeństwo, a rząd zamierza, jak już 
wiadomo, zaprowadzić nowe fśrodki „o- 
bronne*, i w tym celu bada opinią pu- 
bliezną artykułami, zamieszczanemi w 
półurzędowych pismach. Tak przynaj- 
mniej pojmować należy ogłoszone arty- 
kuły, przemawiające za nowem prawem 
ocyalistycznem i ograniczeniem prawa 
ebrań publicznych. Że środki propono- 
wane nie doprowadzą do .zadowalają- 
cych wyników, a staną natomiast na 
przeszkodzie rozwojowi społeczeństwa, 
na to panuje w publicystyce niemiec- 
kiej prawie zupełna zgoda. Powody so- 
cyalizmu i niezadowolenia ogólnego 
tkwią o wiele głębiej, i powody te trze- 
ba usuwać, a nie wdawać się w donki- 
szotowe walki z symptomatami zła spo- 
łecznego. 

W pośród ludności polskiej nie zdo- 
Soeyalizm dotąd, odliczając nieliczne 
zapuścić korzeni, ale i i tu 
zachodzą czasami zdarzenia, mogące 
głęboko zaniepokoić przyjaciół porządku 
Jak donoszą z 
Górnego Szlązka, zamówiło Towarzy- 
stwo robotnicze „Zwiazek* w Antonien- 
hiitte na przeszłą niedzielę salę na po- 
siedzenie, Ponieważ atoli mieli na ze 
braniu przamawiać socyaliści Purkop i 
Kawczyk, odmówił właściciel w ostatniej 
chwili swojej sali, Przyszło skutkiem 
tego do bardzo pożałowania godnych 
wykroczeń i rozruchów, a policya nie 
mogąc sobie dać rady z niespokojnym 
tłumem, dała ognia, zabiła jedną kobie- 
tę, a kilka osób zraniła. Sprowadzono 
też na prędce kilka oddziałów wojska 
z bliskich miast, ale pomoc ich okazała 
się niepotrzebną, ho robotnicy uspokoili 
się i rozeszli jeszcze przed ich przyby- 
ciem.  Secyalistycznych  przywódzców 
Purkopa i Kawczyka z 8 innymi robo- 
tnikami aresztowano. 

Smutne to zdarzenie dowodzi, że 
także pośród naszego ludu polskiego za- 
niezadowolnienie 
z panujących stosunków w państwie, a 
powody tego niezadowolenia odnaleść, 
nie trudno. Dopóki lud polski w sta- 
tych wychowywał sie szkołach i rozu- 
miejąc wykłady w ojczystym języku, na- 
uczył się szanować prawo i przepisy i 
przejmował się prawdami swej religii, o 
socyalistach pomiędzy nim nie było mo- 
wy. Teraz zmieniło się wszystko. Pol 
skie dziecko wychowywane w szkole 
niemieckiej, pobierając naukę, a w Szlą- 
sku nawet naukę religii, w niezrozumia- 
łym językn niemieckim, nietylko nie 
przyswoi jej sobie, i nie ukocha jej, nie 
przejmie się nią do głębi duszy, ale co 
gorsza, spotykając się na każdym kroku 
z trudnościami języka, nie rozumiejąc 
wykładn i ponosząc za to nieraz dotkli- 
we kary, wyrabia w sobie prawie sy- 
stemutycznie wstręt do nauki, a miano- 
wicie nauki najtrudniejszej — religii, i 
opuszeza szkołę z pewnym zapasem 
wiedzy, ale moralnie dzikie, nieokrzesa- 
ne, bez żadnej podstawy w życiu. 

Nie dziw więc, że nie umie później 
uniknąć stawianych przez socyalistów si- 
deł i łączy się z uimi do wspólnej pra- 
cy destrukcyjnej. Szowinistyczne pisma 
niemieckie widzieć tego naturalnie nie 
chcą i podżegają rząd do użycia coraz 
ostrzejszych środków antipolskich, a pań- 
stwo zyskuje wskutek tego systemu rok- 
rocznie setki zaciętych nieprzyjaciół wszel- 


gdzie Zygmunt August z podniesionym 
w górę sztandarem w te przemawia 
słowa : 
„Lubelską unię dzis pod jej sziandarem 
Król Wasz i ojciec w grodzie tym ogłasza, 
Ruś, Polska, Litwa, z miast i siół obsza- 
[rem, 
To mi+rozdzielna jest ojczyzna nasza ! 


Od dziś więc z nami aż po dni ostatnie, 


W przygodzie, w szczęściu, drogą łez i 
[chwały, 

Niech z krzyżem wioną trzy znamiona 
[bratnie, 


Archanioł, Pogoń i nasz Orzeł biały !“ 

Hymn „Bogarodziey kończy „Złote 
Gody“, których przedstawienie w r. 1869 
nie przyszło do skutku z powodu zakazu 
władzy. 

Uroczystość założenia kopea zakoń- 
czyła wspaniała iluminacya całego mia- 
sta, wśród której ponurą ciemnota od- 
znaczały się pałac arcybiskupi rz. kat, 
obrządku , oraz mieszkania niektórych 
kanoników. Próez tej dziwnej demon- 
stracyi, jedyna „fałszywa nuta, macacą 
ogólną harmonię, był protest przeciw 
aktowi unii, zredagowany przez wyda- 
wnictwo wychodzącej w Wiedniu Zorji 
Słowiańskiej, spisany po rusku i po nie- 
„kaj 37 artykuł rusofilskiego Sło- 
wa, pełen fałszów i te j - 
en. ndencyjnych prze 

Nietylko Lwów święcił? w dniu owym 
uroczystość trzechsetną unii. Kraków u- 
czci? ową rocznicę nabożeństwem w ko- 
ściele maryaekim , gromadnem zwiedza- 
niem matejkowskiej „Unii“, wreszcie ilu- 
nacyą miasta, Wieczorem w stowarzy- 
szeniu „Postęp* Wincenty Pol mówił o 
unii lubelskiej. Po odczycie nastąpiły 
deklamacye i muzykalne produkcye, po- 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Wałfschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19. 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M; 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie ; Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
see 30 et. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 et. 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. | 


kiego społecznego porządku. 


Pierwszy uważa przepisy religii Za 


Wobec wzrastającego ciągle socyali- | „surowe nakazy króla“, które należy wy- 


zmu nie 
środki represyjne; 


pomogą też nie proponowane | pełnić bez długich korowodów, nie roz- 
należy wyrwać zło z | koszując się przytem, ani rozmyślając o 


korzeniem, odbierając niezadowolnieniu |niczem innem, prócz ścisłego ich wyko- 
wewnętrzne powody. Co zaś tyczy pol-|nywania; ostatni natomiast upatruje we 
skiej ludności, dajcie nam szkoły polskie, | wszystkich, choćby najdrobniejszych prze- 
pozwólcie nezyć dzieci w ojezystym ję- | pisach religii, środki ku oczyszczaniu i 
zyku, ukochać i przejąć się prawdami | wydoskonaleniu duszy; muszą więc być 


religii a wynosząc 


ze szkoły pewną | wykonywane przy jak największem sku- 


podstawę moralna i stałe zasady, nie|pieniu ducha i z najgłębszą rozwagę. 
pójdzie polski robotnik w socyalisty, i | Główna zatem rolę przy wszelkich pra- 
nie będzie łączył się z żywiołami de-|ktykach religijnych odgrywa wewnętrzna 


strukcyjnemi, 
D. Poz. 
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0 Chasydach i Chasydyzmie, 


H. 


Punkt ciężkości atoli calego tego kie- 
runku spoczywa w „Służbie bożej* (abo 
dah). Jednakże 


kontemplacya (kawanah), rozkoszowanie 
się wypełnianiem woli „Króla nad kró- 
lami* i dążenie do połączenia się z Nim. 
Przewodnikiem na tej drodze jest cadyk. 
Nie rozróżnia jednak chasyd między 
przepisami, ani klasyfikuje ich podług 
wartości etycznej; nujszczytniejsze, naj- 
wznioślejsze wymogi etyki i najdrobniej- 
sze, nieznaczne przepisy rytuału w ró- 
wnej mierze przyczynić się mogą do 
osiągnięcia „doskonałości“. Owszem, nie- 
które napozór Śmieszne i niezgodne ze 
zdrowym rozsądkiem rytualne drobnostki 


chasyd nie służy Bogu |najwięcej chasydowi odpowiadają, gdyż 


jedynie przez modły, posty i wypełnia- | upatruje w nich symbol, pod którym głę- 


nie 
każda, nawet 
ność codzienna, jak np. jedzenie, 


przepisów religijnych (micwoth); | boka tajemnica się ukrywa, jednakże do- 
najpowszedniejsza czyn- | ciec jej zazwyczaj niebardzo jest cieka- 
picie|wy, pozostawiając to cadykowi. Radość, 


itp, może się w pewnych warunkach | wesołe usposobienie i podniosły nastrój 
stać integralną częścią służby bożej, je- są konieczne do należytego wypełniania 


żeli się ją wykonywa przy 
się ku górze“ 
znaczy: przy podniesieniu ducha de sfer 
wyższych. Tym sposobem codzienne za- 
jęcie uświęca się i wytwarza 
podczas gdy czynność 
najświętsza, jak np. zajmowanie się nau- 
ka Zakonu, odbywające 
„zespolenia“, staje się profanacyą, 
twarza duchy nieczyste i rozmnaża 


się bez owego|zaś i złego humoru koniecznie 
wy-j unikać, gdyż ułatwiają złemu zawładnię- 
po-| cie człowiekiem. 
tęgi „Semóla*, Więc chasydzi zaniedbu- do lekkomyślności 


„zespoleniu | służby Bożej; a że w tem pojęciu mogą 
(hisdavkuth dele'ela), to|się wszystkie czynności całodzienne mie- 


ścić, chasyd więc stara się ustawicznie 
być w takim nastroju wesołym, do cza- 


aniołów, | go, prócz wewnętrznych pobudek, dopo- 
sama przez się| magają także środki zewnętrzne, miano- 


wicie używanie silnych napojów. Smutku 
należy 


Niedbałość, posunięta 
w interesach świec- 


Ją nawet nauki Talmudu dla modlitwy, |kich, jest właściwą chasydowi, a zaufa- 
której zwykle długie godziny poświęcają, |nie w Bogu (bittachon), graniczące z fa- 


i dla odmawiania „Soharu*. 
jąc się do przepisu 
codziennej modlitwy 


Nie stosu- | talizmem. jest istotną cecha i najwyższą 
rytuału, który dla |zaletą wiernych, którzy winni uważać 
ustanawia ściśle | największe nawet nieszczęście za błogie 


oznaczone godziny, — przekroczenie tych | dopuszczenie Boże, zesłane celem harto- 


godzin czyni modli 
cng, ale nawst w. blużnierstwa 
cą — chasydzi 
twy w dowolnej porze, 


z Panem Bogiem na  poufnej 


twę nietylko bezowo-|wania i pódnoszenia człowieka, _ Panuje 
Ją obra- | zresztą między _chasydami do dzisiejszych 
zabierają się do modli- | czasów pewidkerodzaj komunizmu, a bo- 
gdyż zgoła są |gaci nigdy nik zamykają dłoni przed 
stopie. |ubogimi towarzyszami, którzy żebraninę 


Trudno sobie wyobrazić większą sprze- uważają za rzecz zupełnie naturalną. 


czność od tej, jaka mimo wszelkich po- 
zorów tożsamości, zachodzi między Ży- 
dem ściśle pobożnym, normującym swe 
Życie jedynie podług niezliczonych pa- 
ragrafów kodeksu, od rana do wieczoru 
wypełniającym swoje obowiązki religij- 
ne z mechaniczną regularnościa, odma- 


wiając przepisane modlitwy z troskliwą | dniach walne 


punktualnością, 


Na podwalinach chrześcijańskich. 


W Salcburgu odbyło się w tych 
zgromadzenie towarzy- 


bez zbytniego zagrze- |stwa Leonowego, które zajmuje się mię- 


wania się, przypominając sobie co chwila dzy innemi wydawnictwem katolickich 


ten lub ów przepis 


niewłaściwe odmawianie pacierza, bądź 


| 
rytuału, żeby nie! 
naruszyć surowości ustaw, bądź to przez, 


książek. Znaczącą przy tej sposobności 


¡mowę wygłosił namiestnik Saleburga, 


hr. Zygmunt Thun, który w charakte- 


to przez niestosowne umywanie rąk, lub |rze swoim urzędowym wita] uczestników 


przez inny krok podobnie 


a chasydem, którego główna uwaga jest 


nierozważny, | zjazdu. 


Oto główny ustęp z tej enuncyacji, 


skierowana na wewnątrz, który nie przy- |która w całej katolickiej prasie Austryi 


stąpi do modlitwy, nie 
odpowiedniego „zaru“ 
wykona czasem ściśle 
kazu religijnego, 

wiej inny przepis, 


czując w sobie] wywołařa słuszne zadowolenie: 
(hislahaboth), nie | rzystwo, 
Najsurowszego na-|starca, siedzącego na tronie św. Piotra, 
wykonujące tym żarli-| jako zadanie zakreśliło 
po którym spodziewa |nie wiedzy, 


„ Towa- 


noszące znakomitego 


nazwę 


sobie uprawia- 
Spoczywającej na chrze- 


się właśnie większego wpływu na swe|ścijańskiej podstawie. To miasto, w któ- 


nwydoskonalenie*, 
krępuje ścisłemni przepisami. 


i który niechętnie się|rem na każdym kroku napotykacie u- 


twory kultury chrześcijańskiej i w któ- 


czem tańczono na zabój aż do rana... 
Wszystkie znaczniejsze miasta galicyj- 
skie uczciły w majrczmaitszy sposób 
dzień jedenasty sierpnia, zaś z roda- 
kami w kraju rywalizowali godnie Po- 
lacy, przebywający w Wiedniu, w Mo- 
nachium, w Strassburgu, w Zurychu, w 
St. Gallen i w Brukseli. Z wszystkich 
tych miejscowości nadsełano do Lwowa 
telegramy i adresy, stwierdzające poczu- 
cie łączności polskiego wychodźctwa z 
krajem. Osobne adresy przysłały z Pa- 
ryża: stowarzyszenie kapłanów polskich, 
zjednoczona emigracya połska, wreszcie 
komitet, zawiązany tamże celem wybicia 
medalu pamiątkowego. Ten ostatni za- 
kończył swój adres życzeniem, „oby za 
sprawą Bożą dzień ten stał się dniem 


wolności i wesela dla Polski, Litwy i 
Rusi...“ 


od wczesnego ranka przystęp do dworca 
kolejowego, witając radosnymi okrzyka- 
mi przybyłych, do których na peronie 
przemawiali Ziemiałkowski, ówezesny 
prezydent miasta Lwowa i Smolka. 4 
niem gości odpowiedział pierwszy dr. 
Weigel z Krakowa, przedstawiająć ró- 
wnocześuie reprezentantów Pospania, 
Calliera i Krzyżanowskiego tudzież Stal- 
macha z Cieszyna. Dwaj ostatni imieniem 
swych ziomków pozdrawiali Lwowian. 
O godzinie pyta i wa 
i ód wyrnszył z ogr j- 
He PO nie. Szlacheckie kołpaki, 
konfederatki mieszczańskie, połyskujące 
hełmy straży ogniowych, sztandary z 
polskimi orłami przesuwały się, gdyby 
barwna wstęga ulicemi miasta ku górze 
zamkowej. w 
Pierwszy przemówił Smolka zazna- 


Pierwiastkowo Lwowianie zajmowa- |czając, iż kopiec ten ma być pomnikiem 


li się bardzo Żywo sprawą kopca. Uo- 


dziennie 'tłumy pracowały na górze zam 


faktu, najświetniejszego w naszych dzie. 
-|jach: Narody różne pochodzeniem, wro- 


kowej, tak iż nieustannie dawał się u-|gie sobie przez długie wieki, potem zbli- 


czuwać brak taczek. Zawiązał się ską 
ście stały komitet z sześćdziesięciu ezton- 
ków złożony. Każdy z cz 
tetu miał pół dnia poświęcić na kontro- 
lowanie prowadzonych robót, których u- 
kończenie miało nastąpić w ciągu 


żywszy się do siebie, zlały 
całość polityczną aby bronić wspólnych 
z członków komi- | inieresów, aby wspólnie kroczyć na dro- 
dze cywilizacyi i postępu. 


lat | wiezioną ziemię z mogił 


Się w jedną 


Po. tej przemowie poczęto sypać przy- 
Kościuszki, Kra- 


dwunastu. Obwód kopca miał wynosić |kuga i Wandy, z Solury i z Zurychu, z 
tl 


czterdzieści sążni, wysokość dwadzieścia ementarzysk 


i. 
ae się sprawą kopea doszło do 


kulminacyjnego punktu podezas przyby- 
cia Wielkonolan do Lwowa w dniu 13 
sierpnia 1871 r. 

Do wycieczki Wielkopolan, którzy po 
raz pierwszy gromadnie przybywali w 
mury Lwiego grodu, przyłączyli się Szlą- 
zacy i Krakowianie. 
pału, tłumy ludności 


ofiar na Powązkach, 
Racła wicami 
rozmaitych miejseowości w 
Ziemię wielkopolską rzucił 


Mimo szalonego u-|1869 
zajęły w dniu owym „Przynoszę wam chorągiew — mówił ów 


sybirskich, z grobu pięciu 
] , Z pobojowisk pod 
i Rudziwiłowem tudzież z 
Wielkopolsce. 
J na wznoszą- 
cy się kopiec Ignacy Moszczyński, kra- 
kowską dr, Warschauer, zaś włoŚcianin 
w siermiędze wręczył Smolce sztandar, 
na którym widniały daty roku 1569 i 
Oraz podobizna króla Kazimierza. 
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rem pod opieką wielkodusznych książąt j jektuje. Że jednak o nas nie myślą ra- 
kościoła wiedza uprawianą była w tym-|dzić w znaczeniu polepszenia warunków 
że duchu, stanowi jakoby pomyślną za-| naszego bytu, mamy tego dowód na ul- 
powiedź powodaenia waszej pracy, cze-|gach paszportowych. wprowadzonych dla 


go także 


pragnie rząd; bo tylko na| wszystkich, z wyjątkiem jedynie mie- 


podwalinsch chrześcijańskich |szkańców Królestwa Polskiego i ducho- 
zbudowane państwo zdoła sku-|wieństwa katolickiego na przestrzeni ca- 
tecznie oprzeć się burzom te-|łej Rosyi. 


raźniejszych tudzież 
zaspokoić potrzeby 


ogółu względem  dopięcia 


CZASÓW; 


Pogłoski o ustąpieniu p. Pobiedono- 


tak jednostek, jak |scewa ze stanowiska naczelnego proku- 
pomyślnego |ratora synodu najświętszego, oraz o za- 


celu życia. Oby usiłowania wasze były |jęciu tego stanowiska przez p. Filipowa, 


uwieńczone powodzeniem.“ 


kontrolora państwa, a więc ministra, 0- 


Przemówienii namiestnika Saleburga |biegają ciągle miasto. Zapytany o nie 
poświęca katolicki Linzer Volksblatt na-|sam pan Filipow oświadczył, że słyszał 
stępujące uwagi: „Jak wiadomo, namie- fje, ale sam dotąd nie wie, czy rzeczywi- 


stnicy z obowiązku swego 


wysokiego {ście zmiana ta nastąpi, tego tylko jest 


urzędu działają zawsze według intencyi |pewien, że gdyby nawet pogłoski prawdą 
rządu. Dlatego należy przypuścić, że jsię okazały, na kontrolora państwa w ża- 


także w danym razie 


namiestnik hr.|dnym razie nie będzie mianowany p. 


Thun działał według intencyi i instruk- |lwaszczekow, obecnie pomocnik ministra 
cyi rządu. Trzeba ztąd wnosić, że także |finansów, którego rzeczywiście wskazują 
rząd podziela zdanie, iż tylko oparte na|jako następcę p. Filipowa. Bądź cobądź 
zasadach chrześcijaństwa państwo zdoła |jednak p. Filipow nie jest wcale od te- 
się oprzeć burzom czasu i spełnić swe|go, ażeby zastąpić p. Pobiedonoseewa, a 
obowiązki względem poddanych i że za-|więe pogłoski mogą bardzo łatwo okazać 
tem rząd będzie się starał utrzymać i|się prawdą. 


wzmocnić chrześcijańskie podstawy pań- 


Gorliwość rządu w zaprowadzeniu ja- 


stwa. Cieszy nas ta manifestacya, ale |kiegoś ładu do bezładnych rządów roz- 


wcale nie zadziwia, ponieważ 


Znamy | maitych 


„czynowników*  prowincyonal- 


stanowczo katolickie przekonanie męża, nych dochodzi do tego, że aż na krańce 
stojącego na czele gabinetu, ks. Alfreda | Sybiru wydelegowano dwóch wyższych 
Windischgratza. Jego duch cechuje o- |urzędników, którzy mają obowiązek ure- 


świadczenie namiestnika. Za rządów 


gulować stosunki komorowo-celne na po- 


Taafego żaden namiestnik albo minister | fudniu i na północy Syberyi. Na półno- 
nie ogłaszał publicznie chrześcijaństwa, |cy zwłaszeza, jak twierdzą przynajmniej, 
jako podstawy panstwa. Jeżeli więc wol- Anglicy gospodarują po swojemu: dowo- 
no było popierać gabinet Taaffego, czyż-|żą na statkach rum i wymieniają go na 
by nam katolikom było zabronionem po- i futra i inne produkty u miejscowej lu- 
pierać gabinet ks. Windischgratza? Nie|dności, nie mając korzyści tej ostatniej 


mamy zbyt wielu ludzi, zdolnych 


sta-|na względzie. 


Dzieje się to bezkarnie, 


nąć na cz3le gabinetu. Jeżeli więc ma- gdyż północny brzeg Syberyi słabo jest 


my prezesa gabinetu, 
nasze zaufanie, toć będzie zadaniem na- 


zasługującego na | bardzo strzeżony, a raczej wcale nie. 


W stolicy tymczasem policya, w o0- 


szem wspierać go, dopóki tego zaufania |sobie swego naczelnika, który jest zara- 


nie utraci*. — Uwagi 


te zwracają się|zem naczelnikiem miasta, 
przeciwko taktyce opozycyjnych organów mal w prywatne stosunki 


wchodzi nie- 
obywateli 


ychrześcijańsko socyalnych, które 0- |stara się kierować nawet ich zwyczaja- 
świadczeniu hrabiego Thuna odmawiają |mi. Cholera (dziś już nieznaczna) dała 


wszelkiej doniosłości politycznej. 


Z nad Nowy. 


Petersbnrg 4 sierpnia. 
(Stosunek ludu do cara. — Gorączka czynu czy 


pozory. — Wywozy na Syberyę. — Nie wolno )jZ 


Lud przyzwyczajony był z dawniej- 
szych czasów widywać swego władcę i 
pana, a tymczasem teraz nie widuje go 
wcale. Nieraz całemi godzinami wystają 
ludzie na ulicach, którędy spodziewają 
się, że car z dworca przyjedzie do swego 
pałacu i po paru godzinach dowiadują 
się, że przejechał innemi ulicami. Do 
jakiego stopnia rozciągają gorliwą opiekę 
nad osobą cara wnosić możemy z tego, 
że po przybyciu z wycieczki do Finlan- 
dyi na parowcu, który zawinął du głó- 
wnej przystani w Peterhofie, car bie 
pojechał do sąsiadującej z Peterhofem 
Aleksandryi, gdzie latem przebywa, po- 
wozem, ale przesiadł się na mały statek, 
który po kilku minutach posuwania się 
po bardzo płytkiej wodzie, dotarł do Ale- 
ksandryi, okolonej ze wszystkich stron 
żelaznemi kratami i łańcuchem policyan- 
tów, niedostępnej literalnie dla nikogo. 
Ludzie patrzą na to, dziwią się i po- 
woli, powoli wśród całych mas zaciera 
się urok „eara-batiuszki*, „białego cara“. 
Dawniej nigdy inaczej lud prosty nie 
nazywał cara, dziś po większej części 
tytułują go urzędowo piema! — „gosudar 
imperator". Napróżno szukalibyśmy, zwła- 
szcza w stoiicach i większych miastach 
tego czysto rosyjskiego patryotyzmu, ja 
w każdym razie istniał dawniej; 
jest czysto urzędowy, sztuczny, przypo- 
minający zachwyty pisane po gazetach 
na chłodno nazajutrz 
dwerskich. 

W sferach rządzących zapanowała ja- 
kaś nadzwyczejna gorączka czynu, Czy 
może tylko jego pozorów, Wszystkie mi- 


pretekst do wydawania rozmaitych za 
kazów, a dziś już dotyczą one literalnie 
wszystkiego. Tutaj dla czegoś nie wolno 
wozu zatrzymać, tamtędy przejść czy 
przejechać, ruch kolei konnych po mie- 
ście otrzymał jakieś długie przepisy, któ- 
rych vie miałem cierpliwości przeczytać, 
słowem, na każdym kroku spotykamy się 
rozmaitemi: „nie wolno“. Wszystko, 
co się dzieje do koła, trąci wyraźną re- 
akcyą, która prędzej czy pógniej wytwo- 
rzy cuchnącą atmosferę zastoju 0 zew- 
nętrznych rysach nieco od dawnych cza- 
sów różnych. Forma się zmieni, ale duch 
pozostanie ten sam, z tą jedynie różni- 
cą, że jeśli dawniej człowiek z Europy 
wzbudzał pewnego rodzaju szacunek, 
dziś — jako nieprawosławny i nie-Ro- 
syanin liczyć może tylko na wszelkie 
szykany i przeszkody na każdym kroku. 
Czysto rosyjski szowinizm zaczyna kwi- 
tnąć w najlepsze. 


KRONIKA. 


Raptularz lwowski. 


Sobota dnia 11 sierpnia. 


Od godziny 9. rano plac wystawy otwarty dla 
publiczności. i i 
O godzinio 9. wieczorem zebranie uczestni- 
ków zjazdu rękedzielników i przemysłowców w re- 
stauracyi ogrodu miejskiego. ; i 
Widewiska w mieście. Ffonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od godziny 9 rano do RA wie- 
czorem). — Panorama polska. (Plac Halicki |. 12). 


»|Ateny i Stambuł (od godziny 9 rano do godz. 
ki|9 wiecz.) — Teatr Skarbkowski: „Mara“, Po- 
dziś | czątek o godzinie 71/, wieczorem.— Cyrk Sidolego 


na placu Franciszkańskim; początek przedsta- 
wienia o godz. 8. wieczorem. «+ 
Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka" 


po uroczystościach | (panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 


ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). — Wystawa obra- 
zów i starożytności w pałacu sztuki, — Mauzo- 
leum Matejkowskie. ( Wstęp 30 et.) — Akwaryum. — 
Fontana Świetlna od g. 9 wiecz. — Kolej napo- 
wietrzna. — Kolej naftowa — Fonograf Ediso- 


nisterstwa są w ruchu. Komisyi rozma- | na. — Przedstawienia murzyńskie w S»lonie Pol- 


itych przeliczyć nie sposób. Ci obradulą 
nad handlem, tamci nad drogami żelaz- 
nemi, inni nad systemem paszportowy m 
itd. bez końca, a każdy z obradujących 
ma na ustach modny dziś frazes: „dla 
dobra biedniejszych klas ludności", Tru- 
dno się w tem zvryentować, i nie spo- 
sób odróżnić pozorów od rzeczywistości, 
zwłaszcza, że prasa nie ma ani prawa, 
ani możności krytykowania tego, co się 
dzieje, a tem bardziej tego, Co się pro- 


sko-Amerykańskim. (Wstęp na wystawę do go- 
ARA 2 popołudniu 50 et. od godziny piątej 
35 et.). 

Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do % popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1z południa 
we wtorek i piątek także peronda od 3—5). 

uzeum im. Dzieduszyckich (Teatralna 18), o- 
twarte codzien. 4 wyjątkiem czwartków od g. 10 
rano do 3 popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte codziennie od g. 9 — 8 z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 


(a E O JE] 


wieśniak — z portretem króla Kazimie- 
rza, abyście ją przechowali na lepsze 
czasy. Jeszcze Polska nie zginęła!* 

Dwa dni jeszcze bawili Wielkopola- 
we Lwowie, podejmowani z najżywszą 
serdecznością. Festyn w ogrodzie strze- 
leckim w dniu ich przyjazdu, obiad na 
tysiąe osób tamże urządzony pod go 
łem niebem i przedstawienie „Krako- 
wiaków*, odegrabe na cześć gości dnia 
następnego, stanowiły dalszą część pro- 
gramu uroczystości, którego goduem za- 
kończeniem był świetny bal, wyprawio- 
ny w dniu 15 sierpnia pod olbrzymim 
namiotem, rozbitym w ogrodzie miej- 
skim. Tańczono do białego dnia, żegna- 
jąc miłych gości, którzy w kilka godzin 
później opuścili nasze progi. Władze rzą- 
dowe nie czyniły tym razem Żadnych 
trudności w urządzeniu zjazdu. Jedynie 
wojskowość odmówiła wynajmu muzyki 
i przez dni kilka z rzędu trzymała gar- 
nizon pod bronią w koszarach... 

Grościna wielkopolska była ostatnią — 
że się tak wyrazimy — jasną chwilą w 
kronikach kopca unii, który jedynie że- 
laznej wytrwałości i bezgranicznej ofiar- 
ności Smolki zawdzięcza dalszy swój 
wzrost. Trudności terenu i obojętność o- 
gółn naszego społeczeństwa, równie ła- 
two zapalnego, jak chętnie Zrażającego 
się każdą przeszkodą, sprawiły, iż ko- 
piec unii, mimo upływu lat dwudziestu 
pięciu, nie został dotychczas wykończo- 
ny. Wstyd nam zaiste, jeśli zważymy, 
że mogiła Kościuszki pod Krakowem, 
rozpoczęta w dniu 16. października 1820 


roku, wykończoną Została w przeciągu 
trzech lat, mimo iż kilkakrotnie w ciągu 
trwania robót usuwała się ziemia na- 
wieziona, zaś trwożliwe duchy głosiły, w 
Krakowie, że mogiła zawali się na mia- 
sto. Sprawą budowy mogiły kościuszkow- 
skiej zajmował się wszakża cały ogół 
polski, który ochotuie złożył na ten cel 
sto trzydzieści dziewięć tysięcy złotych 
polskich w drodze składek, podczas gdy 
koszta wzniesienia kopca unii lubelskiej 
ponosi niemal wyłącznie sam Smolka. 
Ż sprawozdania Jego, ogłoszonego w pier- 
wszych dniach lutego b. r. dowiaduje- 
my się, że ogół składek na budowę kopca 
wniesionych dochodził zaledwo do cyfry 
12.348 złr. 82 ct., podczas gdy sumę 
63.560 złr. 63 ct. tworzącą niedobór z 
tytułu kosztów budowy powstały, pokrył 
dr. Smolka z własuych funduszów. R, 
szłoroczna słota i gwałtowne burze, tó- 
re uszkodziły także mogiłę Kosciuszki, 
zbudowaną z gliny nader spojnej,, %ni- 
szczyły i część obmurowania na kopcu 
tutejszym. Mimoto ezcigodny weteran 
naszego parlamentaryzmu, niezrażony 
dotychezasowemi trudnościami i oboję: 
tnością ogółu, nie ustaje w swej gorli- 
wości około ukończenia dzieła, które w 
tak szlachetnej myśli podjął. | 

Widział on niejedną w życiu burzę ! 
gorszą od niej martwotę, więc wierzy I 
działa, ufny, że wiarą w swe siły i pra- 
cą kruszy Się wszystkie przeszkody. 

We Lwowie 10. sierpnia 1894 r. 

Stanisław Pepłowski. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11. Sierpnia 1894. Nr. 193. 


sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien 
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi 
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4 
otwarta codziennie od 8—1 z południa i od 4—l 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co' 
dziennie od 10—1 i od 4—8 wieczorem. — Bi 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1.5 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi. 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien 
nie od 9—1 rano. — Wystawa obrazów i staro 
żytnej p: reelany ze zbiorów dra Weigla otwart: 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—: 
w południe. (Ul. Akademicka 1. 22. IT p.) — Bi 
storyczna wystawa podręczników szkolnych w bi 
bliotece uniwersyteckiej. 


= 


Lwów dnia 10. sierpnia. 


Zapiski osobiste. Radca ministeryaln 
p. Kussy przybędzie w poniedziałek do Lwe 
wa, celem inspekcyi szpitali tutejszych. 

Radca dworu p Seferowicz powrócł 
z urlopu i objął z dniem dzisiejszym urzę 
dowanie. 

P. Dyonizy Zaleski, syn Bohdana, przy- 
był do Lwowa z Paryża, celem zwidzenia 
wystawy krajowej. 

W stanie zdrowis dr. Opolskiego na- 
stąpiło już tak znaczne polepszenie, że ten- 
że prawdopodobnie od wtorku 


swojej pracy zawodowej. 


przyszłego | 
tygodnia będzie mógł na nowo oddać: ig 


7 żyela towarzyskiego. We Wiedniu 
odbył się Ślub śpiewaczki opery nadwornej 
Antoniny Schlager z starszym porucznikiem 
Theumerem. 


Uczestnicy wycieczki z Wielko- 
polski na wystawę krajową we Lwowie 
złożyli w prezydyum tutejszego magistratu 
450 marek z przeznaczeniem na założenie 
gimnazyum polskiego na Saląsku austry- 
jackim, 

Wycieczka z Węgier. Plan wycieczki 
według ostatnich wiadomości z Pesztu, 
zmienił się o tyle, że Węgrzy pod przewo 
dnietwem wiceburmistrza p. Gerloczego nie 
zatrzymają się wcale w Krakowie i nie 
zwiedzą Wieliczki, lecz wprost przybędą 
z Pesztu do Lwowa Wyjazd ze stolicy 
Węgier nastąpi 12 bm. tj. w niedzielę o 
godz. 2.25 popoł, a do Lwowa przybędą 
Węgrzy w poniedziałek o godz. 11 rano. 

Do wycieczki tej należy przeszło sto 
osób 

O naszej wystawie Pester Llogd 
podając w telegramach szczegóły z czasów 
pobytu Weckerlego we Lwowie, nadmienia 
między innemi, iż ministrowie z najwyższem 
uznaniem wyrażali się o wystawie w pa- 
wilonach rady szkolnej i wydziału krajo- 
wego, gdzie szczegółowo oglądali wyroby 
galicyjskich szkół zawodowych. 

Zjazd rękodzielników. Członkowie 
'.omitetu urządzającego zjazd wspomniany 


* jstawią się na dworcu dziś 11. bm. w godz. 


Wizytę kanoniczną jesienną rozpo-|I/,5 po południu celem przyjęcia delegatów 


cznie 
Żurawna, gdzie odbędzie sią wizyta 12 
sierpnia. Następnie biskup zwidzi Żórów 13, 
Bukaczowce 14, Martynów 15, Wojniłów 
15 i 17, Kałusz 18 i 19, Rożniatów 20 i 
21, Dolina 22 28, Wełdzirz 24 i 25, B>- 
lechów 26 i 27 Sokołów 28, Machliniec 23' 
w Kochaniwie 30 wizytacya a 31 sierpnia 
konsekracya kościoła. 

_ Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- 
Jowy zamianował praktykantów sądowyci: 
Dyonizego Hlibowiekiego, Ignacego Czeme- 
ryńskiego i Władysława Brylskiego auskul- 
tantami sądowymi. 

Wiadomości dyceezyałne. Przenie- 
sieni zostali ks. kooperstorowie: Majewski 
Maksymilian z Kamionki Strumiłowej do 
Stanisławowa, Gurawski Antoni z Jezierny 
do Kamionki. Środoń Jan z Załoziec do 
Skały, Bladowski Edward z Tartakowa do 
Załoziec. Kaszowicz Piotr z Zimnowody do 
Tartakowa. Czerniatowicz Józef ze Lwowa 
do Gródka. Lazarewicz Jan z Kołomyi do 
Lwowa (do św. Maryi Magdaleny). Mocza- 
rowski Antoni z Czerniowiec do Koło- 
myi. Bałaban Michał z Gurahumory do 
Czerniowiec. Lehman Józef za Sniatyna do 
małego semiuaryum we Lwowie. Prugar 
Marcin z Podhajee do Husiatyna. Surmacz 
Paweł z Tłustego do Lubnczowa. Majkut 
Jan z Husiatyna do Zaleszczyk. Czerniato- 
wiez Karol z Zaleszczyk do Płazowa. Ray- 
ski Jan z Hnilcza do Kobyłowłok. Stec Fer- 
dynand z Buczacza do Hnilcza, Rakszyński 
Ignacy ze Skały do Buczacza. 

Kekolekcye dla kapłanów rozpo- 
czną się dnia 17. września w tutejszem ge- 
minaryum duchownem. D. 21. odbędzie się 
wspólna komunia. Nauki rekolekcyjne mie- 
wać będzie O. Jackowski, superyor domu 
00. Jezuitów we Lwowie. W kolegium Of. 
Jezuitów w Tarnopolu odbędą się rekcldh= 
cye dla kapłanów w dniach 21. 22. i 28. 
sierpnia. 

Z placu wystawy. Takeśmy się już 
przyzwyczaili do tego fuktu, że codziennie 
muszą zwiedzać wystawę nowe wycieczki 
dzieci lub włościan z prowineyi, że dnie, 
jak np. wczorajszy, w których nie jest za 
powiedzinną żadna podobna wizyta, wydają 
się nam wyjątkowemi. "Tymczasem tak z wy- 
cieczkami jak i bez nich wystawa ciągnie, a 
ciagnąć winna jeszcze bardziej i potężniej 
tłumy publiczności ku wzgórzu stryjskiemu, 
gdzie zwłaszcza po godz. 9 odetchnąć można 
prawdziwie balsamiczną wonią. I znowu 
rzecz dziwna, że publiczność z uderzeniem 
godz. kwadrans na 11, gdy p. Jandaurek 
puszcza ostatnie zygzaki swego wodotrysku, 
wielkim pędem opuszcza plac wystawy, jak 
gdyby ją kto o tej porze już do wyjścia 
nawoływał. Jest to fakt charakterystyczny, 
bo w wielkich ogniskach Życia miejskiego 
odpoczywają ludzie zazwyczaj najdłużej, 
zwłaszcza jeśli mają po temu tak podatny 
teren, jakim jest teraz plac wystawy — u 
nas przeciwnie: z kurami wszyscy spieszą, 
aby przed szperą wrócić do domu. Wczo- 
raj zwidzało wystawę także kilku Rosyan, 


podobno wyższych urzędników z Peters- 
burga. 

Ciekawej 1Zeczy — jak telegrafują 
nam z Wiednia — stara się udowodnić 


Neue fr. Presse z 9. bm.: Oio na podsta- 
wie uroczystości, odbytych z okazyi przebie- 
gu otwarcia powiatowej dyrekcyi skarbu w 
Jarosławiu — wywodzi tenże organ, iż prze- 
mówienia w sejmie pp. Viviena, Dzieduszy - 
ckiego i innych o fiskalizmie w Gralicyi nie 
miały tak bardzo wielkiego uzasadnienia, 
skoro przy sposobności tworzenia nowych 
pow. dyrekcyi skarbu w przemówieniach 
mowców nie dało się nigdzie odczuć rozgo- 
ryczenie, 

(G) Stacyę ratunkową wzywano wczo- 
raj 14 razy w różne sirony miasta, do nie- 
znacznych wypadków. O godz. 9 wieczorem 
wezwano pogotowie do Ludwika Kozaka, 
parobka służącego u Juliana Waliszewskie- 
go ogrodnika przy ul. św. Marcina. Skon- 
statowano silne zapalenie płuc, więc po u- 
dzieleniu pierwszej pommecy odwieziono cho- 
rego do szpitalu. Kozak zachorował jeszcze 
w niedzielę i leżał do wczoraj na błoniach 
bez pomocy. Dopiero wezoraj przechodzący 
ludzie znaleźli go pół przytomnego i wez- 
wali pogotowie. Troskliwy służbodawca o- 
becny na miejscu wypadku, twierdził, że 
nie troszczył się o chorego parobka, ponie- 
waż ten właśnie w niedzielę służbę u niego 
porzucił. Jak pożyteczną jest staoya ratun- 
kowa, dowodzi cyfra niesionej przez nią 
pomocy. Opisany wypadek był 2499 z rzę- 
du od nowego roku, w kiórym ingerowała 
stacya ratunkowa. 

Z cyrku. Wczoraj odbyło się wielkie 
przedstawienie w cyrku Sidolego, z powodu 
50-letniej rocznicy istnienia przedsiębiorstwa 
cyrkowego tej firmy. Cyrk Sidolego w prze- 
ciągu pół wieku zwidził 316 miast i dał 
17.695 przedstawień. Publiczność licznie 
zgromadzona oklaskiwała wczoraj Sidolego 
— jubilata za doskonałą tresurę koni. 


ks. biskup-sufragan rozpocznie cd | przybywających z prowincji. 


Oświetlenie miasta, Otrzymujemy z 
miasta pismo, zwracające uwagę magistratu 
na nędzne oświetlenie niektórych główniej- 
szych ulic lampami olejnemi, Dla przeko- 
nania się o słuszności tego zażalenia wy- 
starczy przejść sie wieczorem po ulicach 
Syktuskiej, Brajerowskiej iwi. i przypatrzyć 
się, nie płonącym, ale kopeącym kagankom 
naftowym. 

Nowa kapela cywilna we Lwowie. 
Prócz dwóch kapel studenckich, istniejących 
w mieście, wystąpiła na widownię trzecia 
kapela, złożona wyłącznie z młodzieży rze- 
mieślniczej. Założycielami jej są obywatele 
lwowscy z dzielnicy gródecko janowsktej, 
mianowicie: pp. Matjaszewski, Marschall, 
Opałek, Krach, Gryglaszewski, Rudolf, Są 
siada, Kamberski, Śliwiński, Johan, Szpine- 
ter i prof. Lewicki. Kapela ta liczy 30 
członków, którzy od 4 miesięcy pobierali 
naukę od fachowych kapelistów Nyarego i 
Kołatschka. Wzmiankowane grono obywateli 
sprawiło instrumenty potrzebne dęte i umun- 
durowało młodzież w granatowe bluzki i 
spodnie tudzież w rogatywki granatowe z 
piórami sokolemi. 

Kapeliści mają po pracy warstatowej 
zbierać się na próby codzienne i ćwiczenia, 
a pobierać wynagrodzenie od występów, ja- 
ko zarobek uboczny przy rzemiośle. Tak są 
zorgauizowane wszystkie kapele tak zwane 
miejskie w Niemczech, Czechach i Węgrzech. 
Tak jest zorganizowaną także *Harmonia* 
w Tarnopolu, gdzie gmina opłaca instrukto 
ra (kapelmistrza) i daje lokal w ratuszu na 
magazyn i próby. 

Smutny wypadek zdarzył się dziś w 
południe przy budowie gmachu sądu karne- 
go. Runęło mianowicie rusztowanie, skut- 
kiem czego dwaj robotnicy odnieśli nader 
diężkia uszkodzenia. 

Cgień kominowy wybuchł wczoraj o 
godzinie 4'/, popoł. w domu p. Hammera 
przy ul. Źródlanej l. 6, wskutek nieostro- 
żności jednej z lokatorek. Mieszkańcy domu 
jeszcze do przybycia pogotowia straży ogień 
ugasili. 

Zapiski policyjne. Organa policyjne 
przytrzymały Leona Goldherera za pobicie 
Juliusza Łuszkiewicza, szewca, którego sil- 
nie poturbowanego zabrała stacya ratunkowa 
z placu krakowskiego. — Na stacyę ratun- 
kową przywieziono wczoraj kobietę niewia- 
domego nazwiska z za rogatki żółkiewskiej. 
u której stwierdzono ciężkie obrażenia ciała 
i ranę na kości potylicznej długości jednego 
centymetra, 

Wycofanie not _jednorańsko- 
wych. Ministerstwo skarbu wydało do ka- 
sy głównej ora, do wszystkich kas krajo- 
wych okólnik tej treści, iż w zamian za 
wycofane z obiegn noty jednoreńskowe nie 
należy wydawać not pięcioreńskowych, lecz 
płacić za nie srebrnemi gnłdenami lub ko- 
ronami, Zarządzenie powyższe polega na u- 
stawie walutowej, w myśl której ściąganych 
z obiegu not nie wolno spłacać innemi no- 
tami państwowemi, 


Pożar wybuchł onegdaj w Łańcucie 
w rynku w domu Sprechera, skutkiem któ- 
rego spłonęło 7 domów mieszkalnych. Przy 
gaszeniu ognia odznaczyli się strażacy: Jó- 
zef Peszko, Józef Czop, Ignacy Szęcznor 
i Julian Szymel. 

Samobójstwo 7. bm  edebrał sobie 
życie malarz Jun Bobryk. Denat już przed 
trzema tygodniami usiłował powiesić się, 
łecz rodzinie szczęśliwie udało się wówczas 
mu przeszkodzić. 

Z Kołomyi piszą nam: 5. b. m. od- 
dała hołd pamięci tutejsza młodzież polska 
ś. p. Wiśniowskiego, Kapuścińskiego jako- 
też pięciu członkom rządu narodu pol 
kiego z r. 68 licznem zebraniem na cmen- 
tarzu, gdzie odśpiewała pieśni narodowe, 
Wieczorem odbył się odczyt dr. Jarowskie- 
go w lokałnościach „Gwiszdy*. 

W Kołomyi utopił się szewo Mohr. 
Zwłoki wydobyto koło mostu na Prucie. Na 
brzegu znaleziono ubranie zmarłego, Przy. 
puszczają, Że padł on ofiarą nieostrożności 
podczas kąpieli. 

4 Budzanowa piszą nam: Drzewa, 
które na początku lipca grad z liści ogoło- 
cił, obecnie po raz wtóry zazieleniły się i 
zakwitły. A. Z. 

Komisya graniezna dla uregulowania 
granicy austro-rosyjskiej zebrała się pono- 
wnie w Nowosielicy, Rząd austryacki re- 
prezentują radca rządu Bukowińskiego Fe- 
kete, jenerał-major Barleon i inspektor 
skarbowy Hermann. 


Następcą arcyksięcia Wilhelma 
w godności inspektora artyjeryi ma zostać 
komendant korpusu budapeszteńskiggo jone- 
rał broni ks. Pobkowicz. 

Objawienie. Z Białej piszą: W wio- 
sce Szezyrk opodal ztąd położonej, dwoje 
dzieci z których jedno z nich liczy lat 8 a 
drugie 11, rozpuściły wiadomość, że widziały 
wieczorem na jednem z drzew Matkę Bożą. 


Na wieść tę liczna gromadka zeszła się na 
wskazanem miejscu, strzegąc drzewo dzień 
i nocą i badając czy pogłoska jest pra- 
wdziwą. Część z tych utrzymywała, że wi- 
działa również Matkę Bożą, a gdy proboszcz 
nie chciał objawienia się tego unać wysłali 
członkowie gminy skargę do koncestorz kra- 
kowskiego na niewiernego księdza a równo- 
cześnie rozpoczęły pielgrzymować tłumy do 
Szczyrku. Starostwo z obawy przed zawle 
czeniem cholery, codziennie bowiem przy- 
bywało około 2.000 włościan, wzbroniło 
dalszego pielgrzymowania a oboje dzieci 
oddano pod obserwacyę lekarską. 


Śmierć turysty. Z Lugano donoszą, 
że profesor seminaryum geologicznego w Ro- 
mans (departament Drome) ks. Lorge spadł 
z wierzchołka góry San Salwatore i zabił 
się na miejscu. 

Pożar w kopalni. Z Dąbrowy górni- 
czej donoszą, że wybuchł pożar w tamtej- 
szej kopalni „Paryż“. Cały budynek szybo- 
wy z pompą i maszynami płonął przez 4 
godziny. Wewnątrz kopalni było 1.500 lu- 
dzi zajętych pracą. Nie wiadomo ilu zginę- 
ło — ilu ocalało. 

Podróżniczki. Co chwiła we Wiednia 
odbywa się jakiś wyścig dystansowy. Pm 
niom, które brały udział w wyścigu pieszye: 
do Purkensdorf, a następnie niezadowolon- 
z orzeczenia sędziów wyw.łały nowy wya 
ścig dystansowy do Kritzendorf, przybyw- 
obecnie silna konkurencya w nowym wyd 
ścigu pieszym z Wiednia do Drezna. Prze- 
kilku dniami, bo 3 bm. wyruszyło z Wiea 
dnia 15 pań do Drezna, Pierwsza nagrod- 
wynosi 5000 marek. Podróżniczki przy- 
wdziały krótkie, granatowego koloru saty- 
nowe sukienki, szerokie słomiane kapelusze, 
zaopatrzyły się na wzór wojskowy w pła- 
szcze na plecach przewieszone i w rewol- 
wery, a nadto każda zabrała ze sobą 5 ki- 
logramów różnych artykułów spożywczych 
i napojów. Z powodu, Że z Drezna pejadą 
następnie koleją do Berlina, gdzie premia 
będzie wypłaconą, więc niezawodnie musiały 
frachtem wysłać kilka kufrów sukien, 


Francya i Anglia. Dziennikarz an- 
gielski Conan Deyle prowadził staranne 
studyum o charakterze narodowym angiel- 
skim i przedstawia następujące wyniki: 1) 
Na korzyść Francyi: a) ani jeden pijany 
na uroczystości narodowej, b) Paryż jest o 
wiele mniej brudny od Londynu, c) Francuz 
jest czystszy od Brytańczyka, d) sprawie- 
dlwość może poszczycić się pięknemi postę- 
pami. 2) na korzyść Anglii: a) trzeźwe po- 
glądy na kwestye wojny i pojedynku, b) lu 
dzkie postępowanie ze zwierzętami, c) ludzie 
dorośli biorą udział w ćwiczeniach fizycz- 
nych, d) gazety piszą niekiedy prawdę, e) 
Anglicy nie mają komedyi z legią hono- 
rowa. 

Teplitz-$chónan 2 sierpnia. Sezon 
nadzwyczajnie się ożywił w ostatnich kilku 
dniach ; objawia wię to nietylko przez wiel- 
ki napływ gości, ale także przez ożywienie 
życia towarzyskiego wskutek koncertów i 
i rozrywek. Obecność J. Kr. Mości Karo- 
liny, królowej Saksów sprowadza codzień 
nowych dostojnych gości. Bawią tu księżni- 
czki belgijskie, król Albert, który już trzy- 
krotnie odwiedzał swą dostojną małżonkę, 
Królowa saska doskonale wygląda, dzięki 
kąpielom. poprawia wię. aodaioń.. jaj-udrowie. 
Sezon koncertów wypadł świetnie, Siła 
i moo termów naszych zapewnia skutek 
prawie natychmiastowy; chory. nie potrze: 
buje oglądać się na przyszłość, nadzwyczaj- 
ne następstwa objawiają się natychmiast; 
wózek i kulę odrzuca pacyent po kilku- 
dniowym pobycie. 

Piśmieaunietwo anglelskie straciło 
jednego ze swych luminarzy — Waltera 
Pater, profescra uniwersytetu oksfordzkiego. 
Był to najdoskonalszy ze stylistów i pier- 
wszy z pisarzy krajowych, artysta stylu, 
wysoce wyrafinywany. Nie treść tylko jego 
dzieł, jak słynne studyum o „Renesansie" 
albo to mistrzowskie dzieło „Macjusz Epi- 
kurejczyk," jego opinie i uczucie, ale i 
forma była owocem pracy wieloletnej. Wpływ 


jego na literaturę i na młodzież umysłowo |. 


się odznaczającą był ogromny. Ogłoszone 
przed rokiem jeszcze studyum jego o „Pla- 
tonie i Plotonizmie* tehnęło wysokiem ide- 
alizmem i wywołało głębokie wrażenie 
w kołach arystokracyi umysiowej. Był on 
bezżenny, jako fellow kolegium oksfordzkie- 
go i rzecz dziś rzadka pomiędzy umysło- 
wymi hegemonami, zażartym stronnikiem 
anglikańskiego kościoła. 

Z wiill księżnej Sołtykow, wdowy 
po słynnym sportsmanie, mieszkającej stale 
w pobliżu Windsoru, zuchwali rabusie skra- 
dli onegdaj klejnoty, ogólnej wartości 10 
tysięcy funtów sterlingów. Włamali się do 
sypialni i buduaru księżnej w porze obia- 
dowej, kiedy górna część pałacyku była 
pustą, zaryglowali drzwi i plądrowali po 
pokojach blisko dwie godziny. Nie zostawi- 
wszy po sobie żadnych śladów, ulotnili się 
przez okno. Na szczęście, klejnoty ważniej- 
sze wartości 100 000 ft. st. pozostały w ka- 
sie ogniotrwałej, 

R. Lroncavallo, autor „Pajaców", ba- 
wi obecnie w Maryenbadzie, Jak nam w li- 
ście donoszą, czyni on tam chętnie znajo- 
mości z naszymi rodakami, bawiącymi na 
kuracyi, którzy opowiadają mu o powodze- 
niu „Pajaców* w Warszawie. Jako człowiek 
dowcipny, wesoły i władający nieźle języ- 
kiem fiancuskim, zyskuje Leoncavallo po- 
wszechną sympatyę. ka. 

Aforyzm o Korei. Jeden z turystów 
francuskich scharakteryzował w krótkim 
aforyzmie Koreę, jak następuje: „Ubóstwo, 
głód, brud, uciemiężanie kobiet, okrucień- 
stwo wobec zwierząt, a ponad tem wszyst- 
kiem król Li-Hi, jako jedyny ucywilizowany 
człowiek w państwie i przyjaciel reform, 
których jednak nie może zaprowadzić — oto 
Korea...* Zaostro to może, ala — jako afo- 
ryzm — nie jest pozbawione prawdy. 

Zabawa wschodnla. W Berlinie u- 
rządzono onegdaj w wystawie włoskiej przy 
dworcu zoologicznym, na rzecz dotkniętych 
trzęsieniem ziemi mieszkańców Stambułu 
i okolicy zabawę, Odtworzono, 0 ile to by- 
ło możliwe, życie wschodnie. Był wielki 
bazar wchodni, a tuż obok ustawiono na- 
miot turecki ślicznie przybrany w dywany, 
makaty wschodnie itd., w którym panny 
ubrane w kostyumy czysto tureckie, poda- 
wały gościom w misternych filiżaneczkach 
dymiącą „mokkę** prawdziwą, na sposób 
tureoki przyrządzoną. Niemało przyczynił 


się do powodzenia zabawy znany podróżnik 
Stangen, urządzający podróże zbiorowe do 
Ziemi św. i krajów wschodnich. Czysty do- 
chód osiągnięty dla ofiar trzęsienia ziemi, 
dochodzi do 7000 marek. 

Æt Józef Majewski, b. dyrektor banku 
zaliczkowego w Stanisławowie, zmarł w 
Obertynie. 

t Karol Głerman, radca w minister- 
stwie wyznań i oświaty, który bawił na wi- 
legiaturze letniej w Czechach, zmarł tamże 
wczoraj. 


Głosy publiczności. 


Rubryka płatna po Sa ot. za wiersz drobnym 


rukiem) 
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Nowo otwarty Hotel Garni Lloyd Wien 
II. Grosse Mohrengasse 18 przy cenach 
bardzo umiarkowanych daje wszelką możli- 
wą wygodę. Jako nowość przytaczamy, że 
za serwisy 1 światło nie liczy się osobno, 
co pewnie ogólne wywoła uznanie, Cały bu- 
dynek jest elekrrycznie oświetlony, a zarzą- 
dza nim doświadczony kierownik p. Ferdy- 
nand Klein. 


Zakład wychowawczy dla dziewcząt 
pod wez. Św. Heleny we Lwowie przy ul. 
Janowskiej |. 42 prowadzony przez Siostry 
Felicyanki, przyjmuje za opłatą dziawczątka 
od lat 6 i wyżej i kształci je w awoim 
zakładzie ozteroklasowym, Dzieci uczą się 
się wszelkiego rodzaju robót ręcznych. Je- 
żeli kto sobie śyczy, zakład obowiązuje się 
po skończeniu nauki 4 kłasowej, posyłać 
wychowanki do publicznej szkoły, do klas 
wyższych i opiekować się niemi, lub też 
kształcić je w kierunku praktycznym w kra- 
wieczyźnie, gotowaniu, praniu i prasowaniu, 
tudzież w gospodarstwie domowem, Dla 
zdrowia dziewczątka mogą używać świeżego 
powietrza, gdyż zakład posiada obszerny 
ogród i kawałek pola. Bliższych szczegółów 
można zaciągnąć u przełożonej tegoż za- 
kładu. 


Sztuki piękne. 


Teatr. Dyrekoya obdarzyła nas wozo- 
raj od razu takiemi dwiema operami, z 
których zazwyczaj kężda osobno s ja- 
kimś błahym dodatkiem wieczór wy- 
pełnia. Dano mianowicie „Cavaleryę* 
i „Pajaców* — nio tedy nadzwyczaj- 
nego, że sala skarbkowska szczelnie 
zapełniła się publicznością. Wieczór 
wosorajszy był też popisem wytrzyma- 
łości p. Schlafenberga, który w jednej 
i drugiej operze śpiewał główne a wiel- 
ce forsowne partye, nie okazjąc najmniej- 
szego pozoru znużenia. Prócz n ego 4a- 
służone oklaski zbierała pani Camilowa 
w „Pajacach*, a panna Stragernówna 
w „Cavalerii“. 


„Mara.* Przygotowań do należyte- 
go wykonania zapowiedzianej na jutro 
opery Hummla chyba nie szczędzi dy- 
rekcya. Po onegdajszej próbie dziś je- 
szcze Taz Odbędzie się w teatrze skarb- 
kowskim ponowna jeneralna próba, na 
którą zaproszeni zostali także reben- 
zenoi pism tutejszych. 

Repertoar teatralny. Dziś w sobotę w 
teatrze hr, Skarbka po raz pierwszy „Mara* 
opera w 1 akcie Ferdynanda Hummla. Wy- 
stęp panny Strassern i pp. Schlaffenberga i 
Górskiego. Rozpocznie „Ówiartka papieru“ 
(Le prettes du mouche) komedya w 3 aktach 
Wiktoryna Sardou. 

* Ryszard Raszkowski utalentowany 
artysta naszej sceny i autor dramatyczny 
wyjeżdża jutro do Krynicy, gdzie wystąpi 
kilkakrotnie w swych najlepszych rolach. 
Pierwszy występ p. Ruszkowakiego w Kry- 
nicy odbędzie się 15. bm. w jego wesołej 
komedyi pt. „Teść*. 

* Fryderyk Hummel, twórca „Ma- 
ry“, którą dziś usłyszeć mamy po raz 
pierwszy na scenie skarbkowskiej, jest od 
lat wielu harfinistą w orkiestrze królewskiej 
opery w Berlinie. Wykształcony na wzorach 
klasycznej muzyki, przejął się jej duchem i 
już w pierwszych swych kompozycyach na 
orkiestrę całą pisanych znać było, że Hum- 
mel należy do zagorzałych zwolenuików 
muzyki Wagnerowskiej, 

Oharakterystycznem znamieniem  kom- 
pozycyj Hummla jest przesunięcie punktu 
ciężkości ze sceny ma orkiestrę; w niej 3e- 
środkowuje Hummel całą potęgę dramatycz- 
na muzyki, niepozbawionejchwilami poważ- 
nie lirycznego podładu. To też nie moźna 
sobie wyobrazić nawet wszystkich subtel- 
nych piękności Humlowskiej muzyki inaczej 
jak tylko przy doskonale postawionych si- 
łach orkiestralnych. Bardzo wdzięczne li- 
bretto do Mary (w przekładzie p. Kitsch- 
mana, jest ono do nabycia w kasie teatral- 
nej) ilustrowane jest muzyką w tak wy- 
mowny sposób jak rzadko w jakiej cperze. 
Prócz „Mary“ i wielu uwertnr napisał także 
Hummel drugą operę, również w jednym 
akcie, która jednak nie doczekała się takie- 
go bezwzględnego sukcesu jaki wszędzie to- 
warzyszył „Marze“. Fryderyk Hummel ro- 
dem z Brandenburgii liczy obecnie około 
lat 40. 


Pan radca. 


Kraków jest mi bardzo drogim mia- 
stem nietylko dla tych miłych pamiątek 
historycznych, jakie w swych bogatych 
świątyniach i starych murach przecho- 
wuje, które ja całą duszą ukochałem, ale 
i dla uroczych wspomnień z lat mojej 
młodości w niem spędzonej. Chętnie 
więc tam dążę i chętniej jeszcze dłużej 
w niem bawię. Powracając w roku 1858 
ze Szczawnicy wstąpiłem do Krakowa i 
po kilku dniach przyjamnego pobytu na- 
mówili mnie krewni i znajomi, ażebym 
pojechał do Królestwa i odwiedził star- 
8zą & prawie nie wiele mi znaną siostrę. 
Stosunek mój z przyrodniem rodzeń- 
stwem był niejednakowy, matka moja 
bowiem pójściem powtórnem za mąż, 
nie zadowoliła swoją najstarszą córkę, 
co wpłynęło potem, że ja kiedy z brać- 


mi się razem chowałem, 
widywałem. 

Lata mijały — wyrosłem na mło- 
dzieńca, a stosunek nasz zupełnie był 
obojętny. Uczucie jednak naturalne w 
rodzeństwie odezwało się, i po Śmierci 
naszej matki, życzyła sobie widzieć się 
ze mną, lecz że mieszkała w Króle- 
stwie a ja na Rusi, więc nie mogłem 
zaraz temn jej życzeniu zadość uczynić. 
Tak zeszło do tej pory kiedy przyjecha- 
łem do Krakowa i postanowiłem ją od- 
wiedzić. 

Majątek mojego szwagra Gorzyce, le- 
żał przy samej granicy za komorą Ba- 
ranem. Sądziłem zatem, że choć nie mam 
paszportu tylko kartę legitymacyjną, ja- 
ka wówczas wystarczała do jeżdżenia w 
kraju a nawet i w całej Rosyi, będę 
mógł się tam dostać. Udałem się więc do 
prezydyum jakie przy podziale Galicyi w 
Krakowie urzędowały, prosząc o wyda- 
nie mi karty ośmiodniowej do Króle- 
stwa. 

W prezydyum, pomimo, że miałem 
dobrego znajomego komisarza Niesiołow- 
skiego i tak samo w Dyrekcyi policyi 
komisarza Dutkiewieza odmówiono mo- 
jej prośbie, uznając za niemożliwe uzy- 
skanie dla mnie paszportu w Krakowie 
choćby tylko chwilowego skoro jestem 
ze Lwowa. i 

Jakże następnie dziwnie przedstawił 
się ten ówczesny pedantyzm biurokracyj 
w Galicyi od grzeczności nieznajomego 
zupełnie człowieka i urzędnika obcego 
państwa. 


Po odmówiżniu wydania chwilowej 
karty, nie pozostawało nie innego jak u- 
dać się na komorę Baran i tam widzieć 
się na granicy z siostrą. Pojechałem więc 
fiakrem w dzień targowy, bo na Baranie 
odbywały się targi zbożowe i posłałem 

osłańca do Goszye. I kiedy czekam po- 

wrotu posłańca, kupcy zbożowi zacieka- 
wieni moją osobą, poczęli mnie pytać eo 
znaczy mój przyjazd i na co czekam. — 
Bojąc się wprowadzić siebie w niepotrze- 
bne posądzenie, wyjawiłem powód cze- 
kania. , 

— Co, pan szwagier pana z Goszye 
i pan tu siedzi ? 

— A cóż mam robić, kiedy paszportu 
nie mam ? 

— Chodź pan ze mną do pana radcy 
Dymszy, on pana zaraz puści. 

Widząe, iż nie złego stać się nie mo- 
Że, jeśli pan radca odmówi, poszedłem 
do niego z poważnym kupcem, który 
jako znajomy mego szwagra do tego 
mnie namówił. 

Pan radca Dymsza, rodem Litwin, 
weteran wojskowy, o szczudle bez nogi, 
z kilkoma krzyżami na piersiach, słu- 
sznego wzrostu, przyjemnego wyrazu na 
twarzy; zapytał mnie sucho i krótko co 
sobie życzę. 

Opowiedziawszy interes i przeprosiw- 
szy za moją śmiałą prośbę, odebrałem 
odpowiedź : r f 

— Jak to? pan jesteś ten brat, któ- 
rego pani Bodaszewska tak « upragnie- 
niem czeka? i eóżeś pan zrobił? 

— Dałem znać o mojem tu przyby- 
ciu posłańcem. 

— Ach, jakżeś mógł pan coś podo- 
bnego zrobić — pozbawiłeś mnie przy- 
jemności zrobienia jej miłej niespodzian- 
ki. Proszę zaraz jechać końmi jakie pan 
ma z Krakowa, ażeby uprzedzić jeszcze 
posłańca, i możesz pan zabawić w Go- 
rzycach 48 godzin — a fiakra proszę za- 
desłać. 

Taka grzeczność obcego czlowieka 
hyła prawdziwa i wielką niespodzianką 

Podziękowawszy za nią, pojechałem 
spiesznie, lecz ledwo ujechawszy może 
jeden kilometr, słyszę wołanie kozaka 
pędzącego za mną, ażebym się wrócił. 

Nie było rady, powracam — i kiedy 
jestem pewny, że pan rades grzeczność 
swoją cofnął, zastaję go wychodzącego 
do mnie z drugim urzędnikiem trzyma- 
jącym wielką księgę pod pachą. © 

— Przepraszam pana Za moją nie- 
uwagę. Pragnąc pana prędko wyprawić 


siostrę mało 


nie spytałem się o imię — a ta wiado- 
mość jest potrzebną. : 
— Jestem Aleksander — nie Antoni 


ani Roman i Jan. © 

Po tej odpowiedzi, odsunął się pręd- 
ko pan radca i z naciskiem zapytał : 

— Zkąd panu wiadomo, że na tych 
imionach mi zależy? i dlaczego tak śmia- 
ło pan o mówi? 

— ardzo naturalnie proszę pana 
radcy — odpowiedziałem — Antoni był 
mój ojciec, więc za niego branym być 
nie mogę, Roman stryj był dowódzeą 
pułku w r. 1881, Jan dawno umarł w 
Ameryce, a wszyscy trzej mieli zabro- 
niony powrót do Królestwa. 

— Dobrze, niech pan jedzie, alu dru- 
gi raz — nachyla mi się do ucha i ci- 
cho kończy — urzędnikowi tak śmiało 
niech pan nie mówi, — jest nas tu 
dwóch. ie. 

Podziękowawszy powtórnie za łaskę 
mi wyświudezoną, pożegnałem go serde- 


Restatnacja na Wystawie krajowa 
ZOGELMANA i OLBRICHA, 


a i wiedeńska kuchnia, 


Doskonała polska, francusk 


| wina własnej uprawy, pea A, umiarkowane. 


ckiego piwa Dreherowskiego. 


cznie, lecz wszystko to przybycie moje 
do Gaszye opóźniło i zastałem już siostrę 
wyjeżdżającą. 

Takie to były czasy u nas w Galicyi 
i w Królestwie odmienne od dzisiejszych, 
a przecież Galicyn wolniej już oddychała 
i miała w owa chwilę rodaka na sterze 
rządu — hr. Gołuchowskiego, męża wiel- 
kiej zaeności, rozumu i zasługi w kraju. 

Aleksander Wybranowski. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Medyolanu donoszą, że syndyk w 
Motta Visconti odebrał wczoraj pono- 
wnie od anarchistycznego komitetu z Ra- 
wenny pismo tej treści, że anarchiści 
wszystkich krajów pozdrawiają familię 
Carnota i zawiadamiają ją, że Caserio 
będzie pomszczony. Już trzech towarzy- 
szy wylosowano, którzy mają zabić Pe- 
riera, Crispiego i dyrektora włoskiej po- 
licyi. Związek obejmuje milion robotni- 
ków, wyłączając Rosyę. „Pozdrawiamy 
Caseria — są ostatnie słowa listu. — 
Niech żyje anarchia!“ 


Wedle półurzędowej Presse prace dla 
płożenia budżetu przedlitawskiego na r. 
1895 są już na ukończeniu. To tylko 
dzisiaj zdaje się być pewnem, że preli- 
minarz będzie zamknięty nadwyżką. Co 
się tyczy budżetu dla wspólnych dele- 
gacyj, to ten jest już od dawna gotów, 
albowiem sesya delegacyjna miała być 
pierwotnie zwołana w czerwcu, a ter- 
min ten został odroczony do września 
jedynie wskutek zaszłego w łonie gabi- 
netu węgierskiego pazesilenia. Zamknię- 
cie sesyi delegacyjnej nastąpi, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, w pierw- 
szych dniach października. 


Telesraxay. 


Czerniowce d. 10. sierpnia. 

Pod przewodnietwem marszałka kra- 
jowego Lupula odbyła się wczoraj na- 
rada przedstawicieli miast, funduszu 
religijnego, stowarzyszeń i wydziału 
krajowego nad utworzeniem fundacji 
humanitarnej z okazyi jubileuszu 50- 
letnich rządów cesarza. Powszechnie 
zgodzono się na proponowane przez 
wydział krajowy utworzenie zakładu 
dla głuchoniemych. 

Wiedeń d. 10. sierpnia. 

Dyrektorowie gimnazyum tarnow- 
skiego dr. Karol. Benoni, i II. lwow- 
akiego Emanuel Wolff otrzymali tytuł 
radców rządowych. 

Wiedeń d. 10. sierpnia. 

Na dzielnicy tutejszej Dóbling mia- 
no wybudować nowy teatr „Nestroya*. 
Plany wykradł pewien młody pan wę- 
gierski, ponieważ ich dla teatru w Bu- 
dapeszcie potrzebuje. Plany te zawie- 
rają jakąś specyalność. 

Pan ów odwidził architekta, kazał 
sobie przedłożyć plany, poczem złoży- 
wszy zastaw 1000 zł. wypożyczył je 
sobie i zamiast zwrócić architektowi, 
przesłał następujący telegram: „Wy- 
bacz mi pan mój podstęp. Widząe, że 
pana nie zdołam namówić do sprzeda- 
nia tych planów, obrałem tę drogę, bo 
ich koniecznie potrzebuję Jeśli pan 
masz dalsze pretensye, chętnie zadość 
uczynię; a nadto spodziewam się, że 
mi pan dopomożesz przy wykonaniu 
projektu swego w Budapeszcie.“ Za- 
staw naturalnie przepadł, i architekt 
Holzappel udał się na drogę sądową. 

Wiedeń d. 10. sierpnia, 

Arcyks. Gabryela ciągle jeszcze go- 
rączkuje, ale z przerwami, i nie tak 
mocno jak wczoraj rano. Tętno 120 do 
130, pokarm przyjmuje arcyksiężni- 
czka zadowalająco. 

Księżna Marya Teresa wirtember- 
ska wyjeżdża z Madonna di Campiglio 
do Gmunden. Arcyks. Albrecht jest 
zdrów i odjeżdża z Tione d. 15. bm. 

Wiedeń d. 10. sierpnia. — 

Polit. Corr. donosi z Madrytu: Mie- 
szkańcy Ryfu (wybrzeża marokańskie- 
go) splądrowali jeden statek pod an: 
mielską i jeden pod francuską banderą 
płynący. Rezydenoi Anglii i Francyi 
zażądali od rządu marokańskiego od- 
szkodowania. Jak słychać, z powodu 
częstego korsarstwa, jakiego się Ityfia- 


rze ostatniemi czasy dopuszczali, połą-| dziesięciu anarchistów ; 
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ozą się Hiszpania, Francya, Anglia i 
Włochy do wspólnej akcyi. 
Baden d. 10. sierpnia. 
Arcyksiążę Eugeniusz opuszcza dziś 
wraz z świtą Weicburg, przenosząc się 
na stałą siedzibę do Ołomuńca. 
Tryest d. 10. sierpnia. 
Założenie w Rzymie banku kato- 
lickiego pod kierunkiem  Paccelliego 
jest faktem dokonanym. Jako pierwszą 
operacyę tegoż uważać można dokona- 
ne wczoraj na rzecz Watykanu zaku- 
pno akcyj Banko di Roma za sumę 
miliona lirów. 
Petersburg d. 10. sierpnia. 
Dziennik urzędowy ogłasza oświad- 
czenie departamentu dla handlu i prze- 
mysłu, że wszelkie rozszerzane za gra- 
nicą pogłoski o wybuchu cholery w 
Niżnym Nowogorodzie są mylne. Ani 
w mieście samem, ani na bazarze jar- 
marcznym nie dostrzeżono ani jednego 
wypadku zasłabnięcia na cholerę i jar- 
mark tegoroczny jest liczniejszy niż 
zeszłych lat. 
Kolonia d. 10. sierpnia. 
Bawiący tutaj kardynał areybiskup | 
wiedeński Gruscha zwidził tutejsze sto- 
'warzyszenie czeladników katolickich, 
"któremu zakomunikował pozdrowienie 
od austryackich stowarzyszeń czeladni- 
ków i udzielił swego błogosławieństwa. 
Berlin d. 10. sierpnia. 
Urzędowy Reichsaneeiger pisze : Nie- 
które dzienniki doniosły, jakoby ula- 
skawienie (po śmierci Carnota) dwóch 
oficerów francuskich, za szpiegowanie 
skazanych i w fortecy Kladzku (Glatz) 
osadzonych, nastąpiło za  wdaniem 
się ks. Rixa, jezuity. Doniesienie to 
jest mylne. 


Berlin d. 10. sierpnia. 
Murarz, który przed kilkoma dnia 


imi w Poczdamie rzucił był kamieniem 
|na syna ks. Albrechta pruskiego, przy- 
znał się do czynu, ale twierdzi, że to 
ze swywoli rzucił kamieniem na ko- 
jnia księcia, a przypadkiem księcia u- 
trafit. 
Petersburg d. 10 sierpnia. 

Ministerstwo komunikacyj wysłało 
inżynierów na osławione Porohy dnie- 
prowe, tamujące żeglugę. Skały mają 
być rozbite i koryto Dniepru oczy- 
szezone. 

Belgrad d. 10. sierpnia. 

Były minister prezydent Piroczanac 
powołany został do Niszur (gdzie obe- 
cnie król bawi) niezawodnie w sprawie 
politycznej. 

Według Odjeka banda hajduków 
(opryszków) rozbijająca między Jsgo- 
diną a Lapowem, liczy 24 członków. 
Inna banda otoczyła wieś Peczenicę 
koło Gradiszta nad Dunajem), przyszło 
do formalnej bitwy między chłopami 
a opryszkami; poległo 4 chłopów a 12 
jest ciężko rannych. 

Sofia d. 10. sierpnia. 
Dziennik Swobodne Słowo zwraca 
się przeciw Köln. Zig., szczególnie zaś 
przeciw jej sofijskiemu korespondento- 
wi, który bawi się w echo dziennika 
Swoboda i pracuje w duchu Stambuło- 
wa, — zaznaczając, że Bulgarya woli 
mieć u steru ministrów, przejętych u- 
czuciami prawdziwej cywilizacyi, jak 
ladzi, którzy Gieszą się wprawdzie za 
granicą zaufaniem, ale nie czują wstrę- 
tu do żadnego bezprawia i nie wzdry- 
gają się ojczyzny w moralną i mate- 
ryalną przepaść staczać. 
Rzym d. 10. sierpnia 

Dziennik urzędowy ogłasza neutral- 
ność Włoch w wojnie chińsko-japoń- 
skiej. 

Nizza d. 10. sierpnia. 
Aresztowany pod posądzeniem 0 
szpiegostwo major włoski Marchisio z0- 
stał na wolność wypuszczony. 


Medyolan d. 10. sierpnia. 

Wedle wiadomości z Rio Janeiro, 
„rząd brazylijski wzbronił anarchistom 
włoskim, którzy przed tygodniem w 
Genui wsiedli na okręty — w Brazylii 
wylądować. 

W Ravennie, Lugo, Faenza, Cesan- 
ne i Savignano uwięziono przeszło pięć- 
znaleziono u 
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PROSZE ŻADAĆ CENNIK 


jest handlarzem wina, udają się jutro 


nich wiele materyałów obciążających, 
które wyjaśniają szczególnie historyę 
zamachu na Crispiego i Bandyego. 
Tutejsze dzienniki donoszą, że ma- 
tka Caseria i brat jego Ludwik, który 


do Paryża, aby panią Carnot i panią 
Casimir-Perier prosić, by wpływami 
swojemi starały się wyjednać łaskę dla 
Caseria. 
Paryż d. 10. sierpnia. 
Poseł do izby Escande otrzymał 
list krwią zaplamiony, w którym gro- 
żą mu zasztyletowaniem, ponieważ 
głosował za ustawami przeciw anar- 
chistom. 
Paryż d. 10. sierpnia. 
Król Milan odłożył swój odjazd do 
jutra lub niedzieli i ztąd się wprost 
uda do Belgradu a następnie do Niszu 
na obchód uredzin króla Aleksandra 
(d. 14 bm.) 
Paryż d. 10. sierpnia. 
Turpin w wynurzeniach swoich przed 
redaktorem Temps oświadczył, że wraca 
za granicę i wynalazek swój zaofiaruje 
Niemcom, które wartość tegoż nieza- 
wodnie ocenią. Zwróci się do cesa- 
rza niemieckiego i prosić go będzie o 
danie mu kawałka chleba, a cesarz za- 
pewne tej prośbie nie odmówi. Turpin 
zauważył w końcu, że zażąda zwrotu 
od rządu francuskiego i komisyi dla 
wynalazków powierzonych im planów 
i modeli. 
Marsylia d. 10. sierpnia. 
Rada miejska uchwaliło udać się do 
władz z prośbą, aby za granicą znie 
siono kwarantannę przeciw ludziom i 
towarom pochodzącym z Marsylii, po- 
nieważ tutuj stan sanitarny jest zupeł 
nie dobry. 


Sztokholm d. 10 sierpnia. 

Król udał się na otwarcie nowej 
strategicznej kolei żelaznej na północy, 
prowadzącej aż po za Lulea, skąd mo- 
że aż do Haparandy posuniętą zostanie 
i wtedy mogłaby się zetknąć z koleją 
rosyjską w Tornea. Od Tornei mogli 
Rosyanie z przewagą wtargnąć do pół- 
nocnej Szwecyi, czemu nowa kolej za- 
pobiega. Kolej idzie o kilka mil od 
wybrzeża, aby jej flota rosyjska zbu- 
rzyć nie mogła. 

Amsterdam d. 10. sierpnia. 

Woczoraj zasłabło tu 5 osób na cho- 
lerę; z tych jedna umarła. Ogółem za- 
słabło tu 8 osób a czworo zmarło. W 
Maestricht zachorowało troje osób, w 
Barsingerhorn jedna umarła na cholerę. 

Catania (w Sycylii) d. 10. sierpnia. 

Wedle ostatnich wiadomości, pod- 
czas trzęsięnia ziemi zostało 13 osób 
zabitych, 29 ranionych. Jak słychać, 
domy grożące zawaleniem się, będą 
zburzone. 

Podczas forsownego marszu załogi 
Caltanisetty w okolicy miasta, padło 
22 żołnierzy od udaru słonecznego ; 5 
z nich już umarło. Komenderujący w 
Sycylii jenerał Morra dał dowódzcy za- 
logi naganę i zabronił wszelkich ćwi- 
czeń wojskowych między godz. 8. rano 
a 6. po południu. 

Waszyngton d. 10. sierpnia. 

Szkody, jakie zrządził ostatni wiel- 
ki strejk, obliczają na 20 milionów 
dolarów (230 mil. zł.). Szkody na ko- 
lei będzie musiało zapłacić miasto 
Chicago. 

Waszyngton d. 10. sierpnia. 

Prezydent Cleveland zatwierdził u- 
znanie rzeczypospolitej Hawai przez 
posła Stanów Zjednoczonych. 


Proces anarchistów. 


Paryż d. 10. sierpnia. 

Na woezorajszej rozprawie prokura- 
tor w dalszym ciągu oskarzenia roz- 
trząsał momenty przeciw każdemu o- 
skarzonemu przemawiające i udowo- 
dnił, że część oskarzonych wykonywa- 
ła zbrodnie, podczas gdy część ich pla- 
ny do zbrodni układała; zakończył we- 
zwaniem: by przeciw oskarzonym, któ- 
rzy byli inicyatorami zamachów anar- 
chistycznych w ostatnich czasach. za- 
stosować ustawę z całą surowością. 
Rozpoczęły się wywody obrońców. 
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Zupełne urządzenie z ogniotrwałej cegły. Fabry 


Dział ekonomiczny. 


— Pożyczka turecka. Przy ostatnim 
ciągnieniu padła główna wygrana 600.000 
franków na nr. 625014, druga 60.000 fr. 
na nr. 1480040. Po 20.000 fr. wycią- 
gnięto numera 1075992 i 1424478. Po 
Po 6000 fr. wygrały numera 147524 
902387 1078035 1194836 1194839 1294005 
Po 3000 fr. nr.: 335030 483387 483888 
619936 629987 832496 832499 902488 
456858 1018862 1129572 i 1617974. Po 
1000 fr. numera: 42370 42786 49070 
85893 145521 238770 245703 245742 


547159 832498 859148 887207 964240 
1075249 1260778 1260775 1817284 
1365452 1365458 1499872 1508988 
1663176 1674029 1685423 1902917 
1909516 i 1940870. Wreszcie po 400 
franków numera: 14651 14652 14658 


14654 14655 32091 32092 32094 
35211 35212 35213 85214 35215 
42367 42368 42369 42787 42788 
42790 48556 48557 48558 48559 
49066 49067 49068 49069 52896 
52898 52899 52900 56156 56157 56158 
56159 56160 70661 78662 78668 78664 
78666 85891 85892 85894 85895 110176 
110177 110178 110179 110180 140251 
140252 140253 140254 140255 147401 
147402 147408 147404 147405. 

— Sprawozdanie o stanie gasie- 
wów na Węgrzech w dniu 1 sierpnia kon- 
statuje, że zbiór pszenicy da 38—39 milij. 
cetnarów metrycznych, zbiór żyta 14—15 
milionów. Posucha szkodzi kartofiom, tyto- 
niowi, roślinom ogrodowym, strączkowym i 
pastewaym, to też w niektórych okolicach, 
a zwłaszcza w komitacie alfóldzkim, oba- 
wiać się należy braku paszy. 


32095 
42866 
42789 
48560 
52897 
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Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 10. sierpnia. (Z Izby handlowej). 

Akeye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216:50 do 21950, Kolej Lwow.- 

zern.-Jasska po 200 zł. w. a. 279:— do 282'—. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 41000 do 
420 —. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 

Listy zastawae na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50/, los. w 40 lat. 101'10 do 10180. 5°% z 10% 
prem. 10980 do 110-50. 4/0, los. w 50 lat. 
100— do 10070. Banku krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 100-10 do 10080. Banku krajowego 4'/, 
los. w 57 lat. 96'50 do 97:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 97:70 do 98:40. 4%, los. 
w 41!/, lat. 97:50 do 9820. 40/, los. w 56-latach 
96:60 do 97:30. 4!/40/, los. w 52 lat. —— do 

Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 96:50 do 97:20. Bukow. funduszu pro- 
óinacyjnego 5% 101:50 do 102:40. Kom. banku 
rajowego 50 w. a. II. em. 102:20 do 102-90. 
Pożyczka krajowa 6%, W. a. 105.00 do ——. 
41/00, 10000 do 100-720. 497, z roku 1891 9650 
do 97:20. 404, po 200 koron = 100 zł. w. a. Z 
roku 1893 96:50 do 97-20. 

Losy : Losy miasta Krakowa 25— do 27— 
Losy miasta Stanisławowa 43— do 45—. 

Monety. Dukat cesarski 5'85 do 5'95. Napo- 
leondor 9-85 do 9-95. Półimperyał 10-15 do00-00. 
Rubel rosyjski srebrny 1*33:— do 135-00. Rubel 
rosyjski papierowy 1:33:— do 134,50. 100 marek 
niemieckich 60:80 do 6140. 


Wiedeń d. 10. sierpnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zawyty iy giełdy połndniowej notowano 
Kredyty 363-62. Wan bank kredytowy 
45125, anglobank 16 "BU, landerbank 251-50, ko- 
las państwowe 35462, lombardy 110-25, elbethal 
26775, akcye tytoniowe 21850, alpiny 82:40 
renta majowa 98:50, węg. renta złota 12175, 
węgierską renta koronna 8585, austr. renta ko- 
ronna 9780, losy tureckie 67:50, unionbank 
265—, marki —'—, rable ——, 

Berlin d. 10. sierpnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 219-40 (36403), lombardy 45'10 (110-16), 
węgierska renta złota 99:40 (121-72), węg. renta 
koronna 219*25 (134-07). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parstót. n 

Frsnkfurt d. 10. sierpnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 296 50 
(363-81), lombardy —'— ( węg. renta 
złota —— (——), węgierska renta koronowa 
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Przyjechali do Lwowa. 


dnia 10. sierpnia. 


Hotel Wystawy A. W. Zaleski z War- 
szawy, W. Kompit z Wieliczki, S. Horo- 
dyński z Nowego Sącza, P. Horodyński 
z Linzu, H. Rogalski i J. Kowalski z War- 
szawy. 

Hotel Wystawy C. Zaborski z War- 
szawy, Opowiez z Król. pol. 

Hotel Žorga. M. Ziemiańska z Prze- 
myśla, E. Zagórski z Kołodziejówki, Doni- 
wirski z Łysowice, T., Czarliński z Torunia, 
K. Kędzierski z Trościańca, J. Muck z Ko- 
łomyi. 

Hotel Centralny. J. Padlewscy z Brze- 
żan, P. dr. Łuczakowski z Tarnopola, dr. 
Gartenberg, ks. Sobolewski, P. Małecki, J. 
Łodyński, dr. Mosler z Borszczowa, Le- 
szczyński, Krynicki Ciepielski, ks. Jagoda 
ze Stan, Krauschor, Kleinberger, Fallbohmer, 
Golwing, Landau ze Stanisławowa, P. Wi- 
dujewiecz z Wokmia, M. Brzozowski z Ry- 
pnego. 


MASZYN I OLEWIARNIA Ż 


Bookówki C8 
kryte: 


w rzędach prost ch, 


glane z fazą ea Groke) 


Stan powietrza. Przez całą dobę u- 
biegłą mieliśmy pogodę. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 763 rem. 

Prognoza na dobę d. 11. sierpnia b. r. 
od północy do północy). Wiatr będzie oo 
do kierunku południowo-zachodni, o śre- 
dniej prędkości 3 m/sek, 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-2500, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 0ko- 
ło 60%. 


Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 


Jutro d. 11. sierpnia: św. Zuzanny. — 
św. Syły Ap. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya mie odpowiada). 


Zmiana mieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 
Dr. 


B. Madeyski 


b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ul. akademieka 1. 10. 
I. piętro, ord. od 8—5. Telefon w cu- 
kierni Wgo F. Grossa w parterze. 


Dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 


od 8—9 przedp. 


Oi. OWLNIZA 


asystent Ś. p. dr. Krówczyńskiego 


2—4 g. ul. Lindego 1. 7 
962 


Kapitał premii rezerwowych dla 
wszystkich naszych w Austryi zawar- 
tych ubezpieczeń zwiększył się w roku 
1893 o sumę koron 480.000 i złożony 
jest w sumie 1,021.124 koron w e. k. 


,|minist. urzędzie płatniczym we Wie- 


dniu. 


„The Mutual“ 


Majątek 967'/. milicnów frn. 
Jeneralna dyrekcya dla Augtry:: 
Wien, l., Lobkowitzplatz ję 


Główna ajencya dla Galicyi 
Bukowiny : 


Filip Nathansohn 
Lwów, Sykstuska 17. 


847 Okulista À 
Dr. Adam Szulistawski 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wicherkiewicza 
w Poznauiu, b. demonstrator kliniki prof, Fuchs® 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3-4. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


, r. na klinice prof. Fourniera 
i e ag i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


we Lwowie od roku 1871 istniejący 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P, T. Publiczność, że z Cr: 55 


lipca roku bieżącego otwartą została 


nowo urządzona cukiernia 


pod tą samą firmą przy ulicy Akademickiej 1. 10, w domu wła- 
snym , gdzie się i zakład kąpielowy mieści. 


Z wysokiem poważaniem Ferdynand Gros. 


AJENCI CHODZĄ 
PO DOMACH 
Z MASZYNAMI 


TYLKO Z FABRYK 
ŻYDOWSKICH. © 


Prasy do dachówek 
ceglanych. 


R A OC WRO 
FRIEDRICH WANNIECK & Co. 


Prasy do ceglanych da- 
chówek z fazą 


do ruchu recznego lub na pas, 


= CAR A N 
Dachówki ceglane z fazą (System Groke) 
kryte w przestawianych rzędach. 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11. Sierpnia 1894. Nr. 198. 


EE COCO muwwmak | 
Największy skład 
Oliwy do maszyn, 


Oliwy do palenia, 


Smarowidła, 


| Mrykułów gumowych 


jako to: Płyty, Węże gumowe itp. 
Tektury, szmiry i nici astestowe 
poleca 5575 


D. T. Wineklera SY 


Lwów, ul. Teatralna 7. 
E E 


” Nakładem, Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. KIŁKOWSKIEGO, 


<zy Lzrakowie 


wyszło świeżo dzlełko p. t.: 


Rachunek sumienia 


co do obowiązków i grzechów, odno- 
śmie do każdego przykazania, z ozna=! 
czeniem eieżkości różnych win 
dla ułatwienia spowiedzi generalnej, zwła- 
szcza w czasie jubileuszowym , misyi , Te- 
kolekcyi , pierwszej komunii świętej, przez 


ks. Collomb'a 


misyonarza apostolskiego, b. dyrektora mi- 
syj dyecezyalnych, przełożonego gimnazyum 
duchownego. 4860 


Księgarnia A. Altentenborga 


we Lwowie 
poleca dziełko 
Dr. Ed. Krzyżanowskiego 


Przeciw cholere 


(w dwóch wydaniach : po polsku 
i po rusku) 


tylko po 6 ct. 


Dla Świetnych e. k. Starostw, Rad po- 
wiatowych, gminnych i szkolnych, dla pp. 
nauczycieli , zarządów fabryk, Kółek rol- 
niezych itp. 59 
ceny wyjątkowe. 


Cena egzemplarza 30 ct., z prze- 
syłką o 5 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


RWE angielskie i niemieck'e z So- 


RP -k= <SINEE WEG Prosieta Yorkshire 


prawem wymiany jeżeliby się do włosa nie deserowe, najlepsze i najwcześniejsze; sto-|7 dużej szybkorosnącej rasy, K do 
nadawały) po złr, 1-50, 2—, 250, 3—,lłowe Previe de Malinger. Ch. Rouge, Ch. 8-tygodniowe, są do nabycia w 
3.50 i it Paski do brzytew a 15 et. do cis Ch. Crogungi KD | Blanc itd'|chlewni zarodowej Zarszyn, pocz- 
złr. 1:50, Pasta po 20 et. poleca Piotr rozsyła w pięcio-kilowych starannie opa- : 
Chrzastowski, nande żelazny we Lwowie, kowanych koszach po złr. 2 —. A. Hoff- ta i stacya loco. 5905 

| Na wystawie krajowej w pawilonie 


plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). |, Nyiregyhazan, Ungarn. 220 
PO CWC NK Bałatana Í Solkowskiegn 


4 B z pr l Delikatne winogrona! 

_przynależytościami od 1. września do - 6 

najęcia, plac Chorążczyzny |. 4, Dozorex dostarcza w 5-kilogramowych koszykach można się przekonać o dobroci prawdziwej 
starej żytnej wódki bez cukru i bez anyżu 


wskaże: 215 franco za złr. 250, olbrzymie brzoskwinie 
z z 66 
„Bałłabanówki 


w najlepszym gatunku, do gotowania złr. 
|230, za pobraniem. Mnnk Gabor, Obst- 

zdolnego może polecić ag 

jako.eż i o najlepszym bulionie w Galicyi 

2 fabryki Z. Solkowskiego w Krysowicach. 


ORZELNIKA 


"OR: xporteur, Gross-Wardein, Ungarn. 
Zarząd dóbr księcia J. Puzyny w O- e z 
a p. Sadowd Wisznia. yay F Przekupniom rabat 2 


— 
w 


YAKON ITE TUTKI NIEKLEJONE 


Niemojowskiego, zbadane przez k20NE Pszenicę I żyto nasienne 


luborutoryum są do nabycia we wszystkich sprzedaje Zarząd dóbr Juliana br. Bru- 
traikach. 899 niekiego w Strzałkowie, poczta Stryj. 


? 
ARZYKA 
jubiler i złotnik 
WE Lwowie, płac Maryacki 
aj poleca swój bogato zaopar 
A trzony skład wyrobów ju- 
bilerskich, złotych i sra- 
brnych po najniższych 
eenach. 


N=*ERATY, ANONSE do wszystkich, 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. | 


Korespondencya prywatna 


B.uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. | pó 3 et. od wyrazu. | 


Ceraty, obicia powozowe, kapy, 
portyery, dywany i chodniki, poleca 


|| Do Ś. H. | 
r | Najdroższa! Stało się jak kazałaś. Co 
najtaniej Bt. Wyszyńska, Lwów, I robisz, czy jedziesz, kiedy i gdzie? Tęskno 
ul. Kopernika 16. jmi, w tych dniach będę się starał Cię wi- 
NUN SCK. GEM ze. — Twój aF. 


| 


BIURO ZARZĄDU ul. Akademicka 5. 


Bank rolniczy 


we Lwowie, ul, Trzeciego Maja 2 


5771 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


Spółki komandytowej 


Jaana Wana we LNONIE 


poleca z gwarancyą procentów i jakości składników 


Maczkę kościaną i Superfosfaty 


5821 


przyjmuje zamówienia na : 


pszenicę banatkę orygil- 
nalną i krajowej produk- 
cy, oraz wszelkie inne od- 
miany pszenicy jak donkę 
bardzo plenna, francuską 
„Hors concours“ itd., nie- 
mniej na wszelkie gatunki żyta 
(montańskie, szwedzkie, 
szampańskie,  probstaj- 
skió oraz „olbrzymie īm- 
periai Bahlsena*. 


Bank rolniczy poleen: nawozy sztuczne 
z gwarancya za procent i jakość składni- 
jków, maszyny rolnicza i płachty w najle- 
|pszej jakości i po najtańszych cena *h. 
Biuro Banku rolniozego otwarte do końca 
|| września od godz. 9 do 3 popołudniu. 


po możliwie najniższych eenach. 


Aust.-weg. patent, Medal wystawy Londyn 1862. Paryż 1878. 
Dr. C. M. Fabera P;oie uEymiliana Lots. 


specyalna 
Glówny skład: Wien, l., Bauernmarkt 3. 
RITAS Sklnd wo wszystkich aptekach. dregueryach i perfumeryach. 
Do nabycia także: 
C. k. uprź. „Eucalyptus: woda do ust Dr. C. M. Fabera. 


ASTA DO US 


Najlepsze nasiona Skład główny: +884 


Budapeszt 
są do nabycia 


w BÓG wasióR nl. Andrassy'890 20 


EDMUNDA MAUTHNERA -7:2 


c. k, nadwornego dostawcy, Budapeszt. 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 


Cennik główny bogato ilu- 
strowany przesyła się na 
każde żądanie gratis i franco. 


Do szanownej P. T, Publiczności, zwiedzającej tegoroczną Wystawę krajową ! 
Ze względu na wielki przypływ ŚSzan, P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poezy- 
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 


starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 
10 000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1:30, 1:50, 1-75, óżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych 
| 160, 250, 2-90, 3-60, 450 i wyżej. 0 | O a iaki razemeó dr. 
2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason | 200 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 

najnowszy po 1:80, 2:50, jedwabne 5:—, a na łóżka, | na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 8—, 9— i wyżej, 

250, 3:—, 38:50, 450, 6—. eg. 3000 sztuk żnych barwach po 95, 120, 150, 2 
1.000 halek do prochu i deszczu po 1:20, 1:50, 2:25 i wyżej. ża woki + zli k 


Konfekcya dla dzieci. 


sukienek wiosennych | letnich po 
3:— i wyżej. ; Y 
płaszczyków we wszelkich wielkościach po 
, 350, 46=—, 5 i wyżej. £ 
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 
Ło 150, 1:80, 2, 2:50, 3 i wyżej. 


wyżej 
900 par firanek keronkewych zawsze składających się z 2 
300 kołder - pa 150, 2— i wyżej. vaw x 
r z wełnia zystkieh barwach po 
4000 najmodniejszych -50, 6:50 uego atłasu we wszy a p 
150, 2-—, 250, 


5:50, A 
a 200 prawdziwych kałd agera) 2 metry dłu- 
1500 modnych (5 Broach I i 
35 


gich 3:50, 4:50, 5-7 

1000 koców flanelowych w 
wielkie po 2-80, 3-50. 

500 dywaników pod i nad łóżk: (50 i 2-— 
po 2:56. 3— i wyżej. wa. * 

300 dywanów na ścianę o desenin perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 6—, B*—, 6-—, 650 i wyżej, 

80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

200 dywanów do pokojów jadałnych 250, 3 metry wielkich 
do 6 złr 


najlepszym gatunkn, 2 metry 


atrzyżone 


Szczegół niejsza burtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1-90, 250. 
4000 kap na łóżka po £'—, 2-50, 3—, 3:50, 4:—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


300 dywanów pół-salonewych 625, 7*— i wyżej. 

a H chodników 8—10 metrów złr. 2'50 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i %50, 

Derki do padróży 350, 5—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 1:50 i wyżej. s 

Dywany salonewe we wszystkich rozmiarach po 5, metra 
dł.; Potjery I firanki korenkewe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 5563, 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostócki, 


! ; stare i nowe sprzedaje 
i 1638 najtaniej 
KA Y EMIL WEINER 


Wien l., Salzthorgaass 4 


Rekawiczki 
swoje własne wyroby, z doborowych skórek, 
glace, duńskie, sarnio i jelonkowe , trwale 
szyte , o doskonałem kroju i gustownem 
wykonezeniu, w najnowszych kolorach, po- 
leca po najniższych cenach Jakób Führer, 
rękawieznik i bandażysta, Rynek 24, gdzie g 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego. 


larząd dóbr Grodkowice p. Niepołomice 


poleca do siewu 


Rzepak „Thuryngia* (Chrestensen) zł, 
po krzewisty (Stranchraps)  „ 
5 Szląki (Kohlraps) r 
Żyto „Imperial* (Bahlsen) > 
Pszenicę gółkę regenerowana s 


Ważne 


dla Szan. pp. Aptekarzy, 
Droguistów, Lekarzy po- 
wiatowych, dla zarządów 
gmin, Szpitali, zarządów 
dóbr itp. itp. 


Sprowadzając całymi wagonami 


13:50 
1250 
12:50 
Gr 
1050 

© ostkę > „ 10— 
Wszystko za 100 kg. z workiem i odstawą 


do stacyi Kłaj. __ 5864 i mając ogromne zapasy, jestem 
z w możności o wiele taniej niż 
Prawdziwą wszelka konkurencya dostarczać : 


Kwasu karbolowego 
surowego, 

Kwasu karbolowego 
w kryształach, 

Wapna karbolowego 
i colorowego, 

| | Siarczanu żelaza, 

Krezoliny, Lysołu itp. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


ae ITADGNSKĄ 


niezrównanej jakości 
poleca 
taniej niż wszędzie 


najstarszy we Lwawie sklad farb, po- 
testów i materzałów 


w. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska I. 2 


5287 


Los Lwowski cena | złr, 


Ciągnienie 27. Wrześni 


Główna wygrana 


00.000 złr. 


Losy polecają : 5382 
Kitz 6 Stoff, August Schellenberg, Schellenberg & Kreyser. 


Do nabycia także w Administracyi Gazety Narodowej. 


| Taniej i lepiej niż wszędzie. 


Najgustowniejsze ubrania męskie i dziecinne z naj- 
lepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego. Palta, zarzutki, haweloki, 
menżykowy, pantalony, bundy podróżne, kurcki, futra po- 
dróżne i miastowe, płaszcze nieprzemakalne i prochowniki. 

Ubrania dla pp. urzędników państwowych, Przewiele- 
bnego Duchowieństwa i pp. studentów (mundurki) goto- 
we i do miary. Przy odbiorze zupełnego ubrania studen- 
ckiego po cenie przepisanej, 6%/, opustu. 

Wielki wybór sukna z pierwszorzędnych fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. 

Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej niż u 
firm konkurencyjnych wiedeńskich — poleca 5907 


8. LAU Z BA 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 8. 
Zamówienia wykonuję najstaranniej w przeciągu 18 godzin. 


| Taniej i lepiej niż wszędzie. 


Zarząd dóbr Doihomościska, poczta Sądowa Wisznia 


poleca do siewu jesiennego jako wypróbowane gatunki: 


Żyto Imperial (Bahlsen) po 8 złr. 


. i wolną od rdzy i Śniełzi, wytrzymała na wszelkie zmis- 
Pszenicę Donkę ny akoderytknki po 9 zł. Wszystko za 100 klg. z wor- 
kiem loco stacya kolai w Sądowej Wiszni. — Próbki na żądanie franco. 5906 


Lwów, nlica Halicka |l. 8. 
"SI ERHIIPH VUN ‘momy 
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Handel winami zaoranicznęni 


Oskar Dudics & Co. Wien, Döbling 


Entrepots: Malaga, London, Cognac. 


Sprzedaż na kieliszki wina hiszpańskiego, reńskiego, Bordeaux 
itd., koniaku francuskiego, ramu 


na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 
w kawiarni Jana Ważnego i Spł. 


| naprzeciw fontanny świetlnej 5889 


gdzie zresztą wszelkie napoje i trunki najtaniej są do nabycia. 


Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1 20 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —50 
2. Jełena powieść prz-z Juliusza Giżowskiego h <. a 20 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30 
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego : = „. AB 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład 


w księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza, 


W „Bibliotece powieściowej“ Gazety Narodowej 


drukuje się obecnie: Pamiętnik Maninsi Sewera ; opuściły zaś prasę 

powieści: Pan Wyręba Graybnera, Jedyny brat Heimburgowej i 
Bez metryki Abgar Sołtana. 

Prenumerata kwartalna Biblioteki pow. dla prenumeratorów Ga- 

zety Narodowej złr. 1:10. Tygodniowo wychodzi 2Ż-arkuszowy Zeszyt. 


Ces. król. uprzywilejowana 


ralnerya spirytusu, fabryka rom, likierów i ochi 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


WN ASCTĘPOÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najęrzednie, sze resolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/ vo do celów leczniczych. 

Składy dla miasta Lwowa: 

ulica Kopernika 1. 9, w handlu V go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


L. 2331/94. 


Ogloszenie licytacji. 


Celem wydzierżawienia przysługującego gminie miasta Gródka 
(pod Lwowem) : 

1. prawa propinacyi, to jest wyłącznego prawa wyrobu i wy- 
szynku wódki, piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku w obrębie gminy 
Gródek wraz z prawem użytkowania pięciu karczem miejskich ; 

2. prawa poboru dodatków gmianych od trunków propinacyj- 
nycd, likierów i rosolisów w obręb gminy Gródek wprowadzonych ; 

3. prawa wyszynku i nropinacyi wszystkich trunków propiuacyj- 
uych w sąsiedn ej gmiuie Vorderberg w tej samej rozciągłości, w ja- 
kiej gmina miasta Gródka to prawo na mocy kontraktu z e. k. Dy- 
rekcyą funduszu propiuacyjnego posiada; wreszcie 

. 4. prawa poddzierżawieuia od Państwa Czerlauy wydzierżawio- 
nej karczmy na Blichu ad Czerlany z prawem wyszynku wszystk -ch 
trunków propinacyjnych, 

rozpisuje się niniejszem publiczna licytacya, które odbędzie 
się w Magistracie miasta Grodka w dnia 4. września 1894 r, 

Jako cenę wywołan a ustanawia się: 
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a) za prawo propinacyi w Gródku 17:380 złr. 
b) za prawo poboru dodatków gminoy: h 8 938 

c) za prawo propinacyi na Vorderbergu 1.800 7 
d)za prewo propinacyi w karczmie na Blichu ad Czerlany 500 1 


. Wszystkie wyżej wymienione prawa będą nierozdzielnie wy- 

dzierżawione. 

zas trwania dzierżawy oznacza się na trzy lub sześć lat po- 
cząwszy od 1 styrzuia 1895 r. z təam, że Radzie gminnej będzie 
przysługiwać prawo przyjęcia tej oferty, ktorą za najkorzystniejszą 
uzna. Lirytacya odbędzie się zk ofertami pis'mnymi, które najdalej 
do godziny 12 w połutnie dnia 4. września 1894 wnosić należy. Przed 
rozpoczęciem licyta-yi każdy oferent złożyć ma jako wadyum 10%, 
ofiarowanego czyns:u dzierżawnego. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w Magistracie tutejszym. 


Magistrat król. wolnego miasta 
Gródka, dnia 3. sierpnia 1894. 


+. 


E TAN MINATOWICZ 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


< niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 
MANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany d 
wstałe r soków cukrowych, materyj JARRE a 
białka, lodów itp., fakon . . 25| nych i zbrudzonych pakieoik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- poz ot i «843 .,...40 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
orowych . „ . . . © . . 25|  bisnia plam zastarzałych £ ma- 
ACETINA niszezy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . . 25| i jedwabnych kawałek „ , . 36 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa pi 
pi tłuste i potowe, maziowe i po- łe s kurzu, pa EERS 
kostowe, flakonik mały 30 ot. ka, piwa, kawy, czekolady 
Bł 4 ro da. . . 80 | pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brasyli, sołu i t. p., fakon „ . . . 85 
nie materje czarne wyp owia- OK: 
ła i poplamione odzyskują odc tis 
lerw -Te Je x , 
Bić pakiet F a oa a aiai i bielizny, fasska . 35 
ETILINA usuwa plamy powsta- fódwabno materja wełniana i 
te a pontig; aah, E Quilai ay A dzik 
Aiko y: 25 ją akty przytem kolor ma- 
JAVELINA wywabia x bieli- al dg ec = 
zny plamy powstałe z piwa, WYSKOK terpentynowy usuwa 
x wina czerwonego, owoców, Kon- lamy pokostowe, olejne i 
yQ „Stu, fakon, . . . o. . 20] żywiczne, flakon . . . . 28 
KWANEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców z a rje białe wełniane z bradu i 
ramentu, laseczka 05| kurzu". , „NZ « "so KASTOR 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika l. 3, ulica Halicka Róg Wałowej l. 85, — 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 2. 81 
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Kantor wymiany 


c k. uprz, galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , |nie licząc ' 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca; 


4.|,0/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

5o/. listy bipoteczne bez premii 

4'/. listy Towarz. krodytowego ziemskiego 

41/,0/, listy Banku krajowego 

4'|,'/, pożyczkę krajową galleyjską 

4%, pożyczkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną gulicyjską 

5o|, peżyczkę propinacyjną bukowińską 

4:/9|, pożyczkę węgierskiej kołel państwowej 

4'/,*|o pożyczkę propinacyjną węgierską 

49], węgierskie obligacye a ntnrT 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 

puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga; Kantor wymiany Banku hipotecznego jmuje od P.T, 
kupajączch wszelkie WylowOWAne, a juź płatne ŻW Papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony Za gorwwę , bez wszelkiego 
h zań zamłejscowe, jedynie za potrącehiem rzeczywistych 

osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 
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Z drukarni i litografi Pillers i Spółki; 


